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kow księcia M urata, rozprawia na seiyo o W ie n L  'ch J e i e  S a r d y n i a  choa- 
szaiisach takie ma w Neapolu to stronnictwo j w demonslracyi reprezentowany,

dotyczą w końcu protestacyy Donoszyc, , ,|(| przyszło lubo przyznać
tem, dowcipny i złośliwy redaktor Doba- ^  Jodsiypienie od dawnej za-

sady Italia fara da se', lec % czy na to ze-• • A _    .../ad onirKtr DaKiO fO ITIk
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tóic p. John Lemoine pisze: „skoro tak jest, 
to już stanowczo wyznać musimy, że obawy 
nasze względem Neapolu coraz s* mniejsze44. 
Nie wdając się w ironię p. Lemoine, powie
dzieć można, że nietylko artykuł Globa, ale 
Wszystkie okoliczności, wiadomości, pogło
ski, każ* wnosić w tej chwili, że sprawa 
neapolitańska zeszła nieco z groźnego sta
nowiska na jakiem j* depesza o ultimatum, 
odwołanie posłów i wysłanie flot przed kil
ku dniami postawiły.

Ultimatum jeszcze z Paryża nie w yszło, 
floty nie otrzymały jeszcze rozkazu, wido
czna więc zwłoka. Tu się kończy atoli pe
wność, zaczynaj* domysły. Utrzymuj* jedm, 
że Austrya 'uczyniła przedstawienie dworom 
zachodnim, aby wzięły dobrze po lozwagę 
jakie skutki poci*gn*ć może demonstracya 
na półwyspie włoskim; inni przeciwnie, z 
Austrya jest w zupełnem porozumieniu 
z Francy* i Angli*, i wspólnie z niemi dzia
łać będzie. Pierwsze zdanie ma podobno 
więcej za sob* prawdopodobieństwa. Pisz*, 
że flota austryacka wróciła już z Malty, że je
żeli demonstracya sił morskich nast*pi, okręty 
austryackie wezm* w niej udział; pisz* że 
Sardynia chce się także do owej demonstra- 
cyi przył*czyć; a co najciekawsza, pisz* 
także, iż Rosya eskadrę z Kronstadu do
przystani neapolitańskiej na zimę wysyła. 
Gdyby je»*c*e Prusy i Turcya prayłn
c z y ły ,  możnaby zaraz kongres na morzu u- 
iwlirzyc, i sprawę dyplomatycznie załatm e. 
Zabranie lakowe Hol wszystkich państw by- 
ło  wprawdzie odpowiedni* demonstracy* sy- 
stematowi solidarności ogłoszonemu w trak
tacie paryskim, ale na to potrzeba pierwej, 
aby interes owej amnestyi neapolitańskiej Dy-i 
uznany za interes europejski. Rosya tego 
jeszcze nie uznała, przeciwnie, w okólniku 
swoim całkiem inne wypowiedziała zdanie.

zwoli A ustrya, a nawet czyby sobie tego 
życzyły mocarstwa zachodnie, zwłaszcza 
Francya? Wielkie to pytanie, bo trudno prze
widzieć jakiebv wrażenie uczynił pawilon wło
ski w przystani neapolitańskiej.

Utrzymuj* jedni że p. baron Hiibner już 
z Neapolu wyjechał, inni że ‘amże dla zdro
wia zostaje; jedni że jenerał Martini wyje
chał aby namówić króla Ferdynanda do 
ust*pienia, inni że instrukeye jego tycz* się 
głównie mocarstw zachodnich; jedni że ksi*że 
Petrulla podał sie do dymisyi, inni że się do ta
kowej nie poda/T,Słowem,wiadomości w sprawie 
neapolitańskiej twórz* labirynt, w k tó ry m  po
stępu ją  na jednćj ścieżce czyta się napis, 
który druga znów ścieżka w prost przeciwnym 
podaje kierunku, a jedna i druga prowadzi 
na bezdroże.

Dot*d, co najjaśniejszego w sprawie nea
politańskiej powiedzianem było, to bezsprze
cznie czytamy w okólniku księcia Gorcza- 
kowa. YV kołach dyplomatycznych nie idzie, o 
histeryę ale o teraźniejszość. Z  history* okól
nik rzeczony byłby nieraz w sprzecznośi, ale 
chwilowe położenie wybornie on przedstawia. 
Jest on wymownym dowodem że zasada 
solidarności trudno się da pogodzić z niepo
dległości* państw, lub monarchów, którzy, jak 
s io  k s . G u rc z a k ó w  w y r a ż a ,  w s z y s c y  s *  

[ s o ln e  r ó w n i ,  z  ró ż n ic *  k tó re j z a p r z e ć r .yć  n ie  
można że jeden słabszy a drugi mocniejszy. 
Jeżeli więc słabszy nie ma ust*pic, trzeba 
aby mocny się za nim ujmował. Tę rolę 
jak się z okólnika wydaje, chce od traktatu 
paryskiego przyj*ć na siebie Rosya.
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Liczne po pismach publicznych artykuły o ,

ostatni w Tygodniku ro ln iczo -przem ysłow ym  krako. 
wskim Ner 38 o świecach parafinowych czyli świecach 
z torfu ciągnionych,—  kładzie mi pióro do reki. Torf 
u nas odłogiem leżący i dotąd jako rzecz małego uży
tku uważany, znajduje się w wielch pokładach.—  Jak
kolwiek wartość tego produktu, ocenioną już została 
i tutąj przez małą liczbę gospodarzy posiadających torf 
w swych gruntach, atoli brak kapitału niedozwolił, im 
osiągnąć jaUrhbądź korzyści; następnie wpłynąć na po
większenie bogactwa krajowego. W Karyntyi są 3 wiel- 
cie żelazne zakłady samym torfem s ę  obywąjące 
w -swych piecach, w Tyrolu jeden, w Bawaryi używają 
torfu do ogrzewania lokomotyw na kolei żelaznej. Ber
lin fcały opala się torfem. Świece parafinowe wyrabiają 
z torfu w Szkocyl i Niemczech, nieustępujące steary
nowym, a nawet przewyższające je  jasnem światłem. 
My jesteśmy przykuci, że tak powiem, do dawnych 
zwyczajów, bo tu trudnoby było kogo przekonać, że 
chociaż koleje żelazne używają torfu jako opał, chociaż 
w Berlinie do ogrzewania mieszkań służy, pby w Kra- 
kov ie i okolicy torfem mieszkania ogrzewać można by
ło, chociaż opał torfem połowęby ledwo kosztował. 
Lecz to już tak się u nas wiedzie. Ci co mają torf,
lub ci, którzyby potrafili prowadzić przedsiębiorstwa, nie 
mają kapitałów. Kapitaliści zaś u nas rzadcy; inni 
znów wolą bez kłopotu procenta lub grę w papiery 
różnego rodzaju.

Czekajmyź więc dopóki obcy przedsiębiorcy z kapi 
tnłem i przemysłem nie zabiorą korzyści, z pokładów 
torfowych podobnie jak  już się stało w okolicach górni
czych obwodu krakowskiego, które przez tyle lat za
niedbane, a nawet po części nietknięte, czekały przyby
cia przedsiębiorców z Prus, którzy nabywszy kopalnie, 
znaleźli za granicą i ̂ kapitały do obrotu przedsiębior
stwa swpgo. ___________

Berlin 30 września.
+  Jakie Szwajcarya stanowisko zająć zamyśla w spra

wie rienfrbatelskiej, pokazuje to poselstwo Rady związko
wej do zgromadzenia narodowego, sprawy tąj dotyczą
ce (patr/, Szwąjcaryą). Jest to akt, cały stan sprawy 
wszechstronnie i szczegółowo przedstawiający. Przyłą-I

• _i •__  .— bnmionnv Twiay.irn-czone jest do niego sprawozdanie komisarzy z wiąz ko 
wych, którzy zaraz po wybuchu powstania posłani byli 
do Neufchateiu. Oddanie powstańców pod sąd, Rada 
uw aia za rzecz, która się sarna przez się rozumie. 
Jaki zaś artykuł prawa kamegc i.-sa -yc przeciw nim 
zastosowany, to będzie rzeczą jeneralnego prokuratora, 
Izby wyprowadzającej skargę i wyrokującego sadu. Co 
się tyczy kroków zrobionych dotąd przez dyplomacyą, 
poselstwo wspomina najprzód o konferencyach mianych 
z posłem pruskim p. Sydow, i oświadera, że żądanie 
jego, aby bieg postępowania Rądowego był wstrzyma
ny, jako niezgadzejące się ani z godnością Związku, 
ani z godnością wolnego i niezawisłego sądownictwa,

wnie, drudzy prywatnie, radzili łagodne obchodzenie się 
z uwięzionymi. W tym punkcie oświadcza Rada, że 
dość było powołać się na znaną powszechnie ludzkość 
sądów szwajcarskich w procesach po ltycznych. Nąjwa- 
żniejszytn punktem poselstwa jest deklaracya: że wszel
kie dyplomatyczne układy w tę) sprawie mogłyby się 
tylko, wedle mniemania Rady, od ywac na podstawie 
uznania zupełnąj niezawisłości kantonu ^ '* 8°
od wszelkiego zagranicznego związku. » * ,3
wanie, są  słowa poselstwa, które me bę . zi- 
to z tąj zasady, będziemy z całą energią odpie . J e 
steśmy tak ie tego zdania, że nie zgadza się 
wiskiem naszem, czynić w tym względzie p 
kroki. Tymczasowo bieg sprawiedliwości pójdzie - 
im legalnym torem, i aby wszelkie przeszkody jej z go
ry usunąć, i wszelkie usiłowanie wpływania na mą 
w samym zarodzie przytłumić, będzie rzeczą potrzebną 
i stosowną, dłużej jeszcze, przynajmniej aż do ukończe
nia śledztwa, kanton neufchatel-ki obsadzić wojskami 
związkowemi."

Po przeczytaniu poselstwa Rady związkowej, wyzna
czoną została komisya przez Zgromadzenie narodowe 
do zdania sprawy z tego aktu rządu. Na czele jćj był 
znauy jenerał Dufour. Na wniosek komisyi Zgromadze
nie narodowe przyjęło dnm 26 b. m. jednomyślnością 
głosów, mimo różnic jego opinij politycznych, następu
jące uchwały: 1) Neufchatelczykowie, którzy własną 
siłą utrzymali republikancką ustawę swego kantonu, a 
tśm samem i nienaruszoność całego Związku, zasłu
żyli się dobrze względem ojczyzny; 2 ) postępowanie 
Rady związkowej w tćj sprawie zasługuje na pochwa
łę, i Rada związkowa wzywa się, aby na tćj samej 
drodze dalej postępowała.—  Z tego wszystkiego widać, 
że Szwajcarya żadnej nieokazuje skłonności do wejścia 
w takie układy, któreby miały na celu przywrócenie 
dawnych stosunków w Neulchatelu. Zdaje się nawet, 
że gotową jest stawić materyalny opór tego rodzaju 
postanowieniom wychodzącym z łona dyplomacyi euro
pejskiej.

N. Pan znajduje się obecnie w Karlsruhe, gdzie je 
szcze i prze* jutro zabawi. Udał się tamże wczorąj 
prezes rady ministrów p. Manteuffel. Z Karlsruhe od-
wiedzi król prowincy^ Hohenzollern, gdzie przybędzie 
także królowa. Stamtąd udadzą się oboje królestwo do 
Monachium, a  l ig o  b. m. będą z powrotem w Berli
nie. Mówią, że król pojedzie jeszcze później do Wro
cławia na dzień otwarcia kolei żelaznej wrocławsko-po- 
znańskiój, lecz to nie jest pewno, bo koiąj ta ma być 
15go b. otwarta, a dzień ten jest dniem urodzin króle
wskich i bywa obchodzonym przez dwór w Poczdamie.

W Berlinie pełno ruchu. Jest to czas przeprowadza
nia się. Ulice zapchane karawanami wozów przewożą
cych meble. Wozy te mają kształt wagonów dróg że
laznych, budowane na resorach, wysłane wewnątrz, po
kryte płótnem woskowanem, zabierąją na raz jeden ca-am z goanoscią womego i mezawioicgn oquuni.ivi..^  r —- .............— ------------ ’ , .  - • p

nie mogło być i nie było uwzględnione. Inni reprezen-'ły sprzęt domowy i przewozą go bez uszkodzenia. Po
land dyplomatyczni nie zrobili dotąd żadnego Szwajca-1 dobne wozy jeżdżą i na prowmcyą o kilkanaście i kU- 
ryi przeciwnego kroku, z wyjątkiem, że jedni urzędo- kadziesiąt mil. Przemysł ten bardzo się w ostatnich latach

które innego nie przynoszą pokarmu, tylko droczą i stra
szą fantazję najpotworniąjszemi wymysłami.

W szakże uwagi tćj nierozciągamy b*zw>ją 
wszystkich a wszystkich płodów ogtaszanyc 
romansach. W.ele w tym steku znalazło się ‘jo eg 
pożytecznego, a i żywioły romansowej hPratury j
wyliczone równitż są potrzebne, aby obudź  ̂
czdelników, gdyś i w malowaniu n iepopraw nycn  >
lub cnotliwych cbaraktetów, i od losu Prze , - wj . r.
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Jednym z zewnętrznych przymiotów tegoczesnegn pi
ż m ie n n ic tw s , j e s t  n is k a  c en a  k s ią ż e k , j a k  to  w id z im y  ^  6 ^ a t e r ó w "  i b o h a t e r e k '  m o ż n a "  p r z e c ie k  p o z o s ta ć  w ie r -  
F ra n c y i i N iem czec h , g d z ie  to m ik  ro m a n su  k o s z tu je  n a j- b o n a te ro w ■ , ^  a  m i.
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niący za pieprzną i korzenną przyprawą, która ani po 
silała, ani szła na zdrowie. Romanse sypały się za ro
mansami! najdrobniejszy t* mik przynosił jakąś okropną 
i potworną historyą , która gasiła swoje poprzedniczki, 
bo i w tem przesadzano się o lepsze, a raczej o potwor
niejsze.

Zgoła była to chaotyczna gnleryn namiętności, trwogi 
m iłości, rozpaczy, buntu żyw iołów , burz morskich) 
piorunów, bitw, pożarów, i wszelkiego rodzaju konan, 
bądź z truci?ny, bądź z głodu, bądź z oczadzenia dy
mem węglanym ‘ tP- Taki materyał wchodził za zwy
czaj w skład tych utworów, ogołoconych z tćj natural
ności, któraby >m nadawała piętno rzeczywistego obra
zu ludzkiego iy«»5  tutłV) spotykałeś tylko same nad
zwyczajne zdarzenia, same niepodobieństwa, nietrafia- 
jące się wyjątkowo nawet, co sto la t, opowiedziane 
z całą wyszukaną przesadą, efektowością stylu, sfał
szowane karykaturami ludzkich uczuć i namiętności, 
gdzie ani zdżbła prawdy niebyło.

Rzecz proste, że w tym zawrocie głowy, zapomina
no oczem  wainiejszem ; alic prąd czasu, ten nieprze
kupny sędzia, trzymający w jednśj ręce kamień pro
bierczy nieśmiertelnej prawdy, a w drugiej zwierciadło

atury, otworzył oczy czytelnikom, i pokazało się 
„romne głupstwo dawać pierwszeństwo takim pło

w  ̂lituiłttcn przCoZla 9 uuury H ,IU; flO-
się. Na tćj bowiem drodze rozszerzono juz 7 .
wych i zbawitnnych prawd w formie powabnej 1 :- >
stępnęj db«. wielkiej masy czytelników, przez o 
się one własnością większości. Nie jedna , . 
dżina spędzana na pustych lub gorszących r°z ^ , za’
za pomocą tych pizystępnych wydań, chocby ■
wsze pożytek przynoszących, ale zabawę nlh . ku! 
zbiegła daleko lepićj bo dała zajęcie umysłowa o . 
dziła może w niejednćm sercu miłość i wilę 
o piękne i dobre.

Na tćj drodze jak widzimy, wiele jest do zr0^ | ' e. 
u nas; a korzystając z cudzego doświadczenia ■ 
my uniknąć pi drażniania ciekawi ści temi korze 
przyprawami # które gdzieindziej odrzucono, jako s 
psującą umysł i serce. n3»a.

Tę mysi podjęła Biblioteka polska w Sanoku, s  
szając dzieła dawnćj naszej literatury i dołączMni . 
nich przekłady cudzoziemskich lepszych płodów. * 
że , choć ceny zeszytów zdają się być niskie, nj 
przecież takiemi, aby dawały najobszerniejsze P°‘ j! 
publikacyi, która z re sz tą  więcćj tył o uk sz ta l' T 
czytelników interesować może. Byłoby zatem 
wielce pożyteczną, aby obok Biblioteki mogły wy*" 
dzic dziełka po tak niskiej cenie, iżby ułatwiały P 
stęp i najmierniejszym kieszeniom. Oprócz wybór

kich książek, powinien być jeszcze wzgląd na rozryw
kę , bo to zachęca do czytania tych, co niemąją zwy
czaju ani potrzeby czytać. Doświadczenie uczy, że trze
ba wprzód usposobić czytelników, aby można dla nich 
stosowne książki wydawać.

Wprzódy jednak nim się w najniższych warstwach 
chęć do czytania obudzi, wypadałoby i o średnich po
myśleć , które tylko bardzo mało z płodów naszego pi
śmiennictwa korzystać mogą, a to dla nadzwycząjnej 
drogosci książek przystępnych tylko bogatym domom. 
Takie np. poemaciki Syrokomli, noszące tytuły, gaw ęd  
u dow ych , w ioskow ych h istory j itp. sprzedawane są, 

lubo niemają jak dwa arkusze druku, po rublu sre
brem; a każdy tom powieści lub romansu z szerokie- 
mi interliniami i wielkićm pismem, więcąj jak  po rublu, 
biedzi w dla czego jeden księgarz wileński, liczy tylko 
na dwiestu kupujących, gdy ci zapłacą mu cały nakład. 
Śmiesznie to brzmi w uszach, kiedy ciągle czytamy po 
naszych gazetach i dziennikach o potrzebie oświecania 
ludu, o rozpowszechnianiu oświaty, o popularyzowa
niu wyobrażeń, o postępowości, a tymczasem środki 
oświaty, to jest książki popularne s5 tak drogie, że 
edwo najbogatsi kupować je  mogą. Nigdzie też litera
tura lekka: romanse, powieści, wierszyki, nie są tak 
drogo sprzedawane jak  u nas. Nąjbardzićj gorszący 
dowód mamy teraz przy wydaniu wszystkich powieści 
Kraszewskiego przez Natansona w Warszawie. O ile 
wydanie tego ulubionego i zajmującego autora, który 
Jeden byłby w stanie obudzić chęć do czytania, w tychPH niavmuLl: t t I m ial/ia

cenie dla wyrobników. Kto płaci cztery soldy za ze
szyt, niemoże wymagać obszernego druku 1 dogodnego 
formatu, i jeszcze z talentem robionych lllustracyj. Zn- 
cóż tedy p. Natanson robiąc edycyę pism Kraszew
skiego uciekł się do tego nieznośnego dwukolumno
wego formatu, i tego zbitego druku ? —  Zapewne żeby 
puścił po tak niskiej cenie jak we Francyi, żeby każ- 
dćj kieszeni przystęp ie były powieści ulubionego pisarza.

Tymczasem to tylko ironia, bo powieść jedna K or
decki, płaci się tu 12 zł. a drobna pow iastka: p o d  W ło
skiem n iebem , pół pięta. A lei illustracva musi dużo 
u nas kosztować, dla tego i książka droga! —  I to iro- 
njn —  bo jak na kolorowej okładce zobaczysz jeden nę
dzny drzeworyt, bez rysunku i charakteru, jakby poży
czony z miliona francuskich illustracyj, tak w całćj książ
ce nieujrzysz drugiego i tylko ten sam powtórnie, ale 
na białym papierze odbity. —  I to się nazywa illustro- 
wanem dziełem po W arsżaw sku! —  Pomysł ten jak n'«- 
zrobił żadnej przysługi czytelnikom, tak zapewne 1 ak
torowi, bo każdy będzie stokroć wolał czyt8Ć go '  
wniejszych wygodnie drukowanych tomik#ch,!nlumnach 
oczy na zbitym druku w dwóch szerokich * ^  »
i płacić za tę nieprzyjemność tak drogo, ) 
lepsze wydanie

co niezwykli czytać, byłoby rzeczą wielce pożądaną 
jeżliby każdy tomik niekosztował drożćj nad 1 złoty—  
o tyle wydanie jakie przedsięwziął P- Natanson jest nie
dorzeczne, niewcztsne, i będące lichem naśladownic
twem tego co we Francyi praktykują rozumnie. Kiedy 
od lat dziesięciu paryzcy księgarze zaczęli wydawać il- 
lustrowane powieści i inne dzieła odbijając je  na po
dlejszym papierze, w formacie wielkiego in  quarto  dro
bnym i zbitym drukiem we dwóch kolumnach —  zgoła 
w sposób najnieznośniejszy do czytania —  to uczyń*1! 
dla tego, iż edycye te przeznaczali po bardzo nis*'

r — ~ j . . .  . rriAsaniuiuuiii urzeu-
Zaprawdę, dopoki meznąjdą s,e łerZanie lekszveh 

siębiorcy coby na seryo dbali o  „0tw«.h o . ,  j .
niesamolubni przed- 

0 .ozszerzanie lekszych 
do wszystkich klas, do- 

j  rozkrzewianiu oświaty 
bo takie gadanie zawsze

płodow naszego pismienmctw ruZPrzewianiu oświaty 
póty niech nikt nierozprawiz ^  . . .— •*
i popularyzowaniu w y o g J J J g ją . 
będzie pachnąc pustą f**2

0  ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH
ŚP. GWALBERTA PAW LIKOW SKIEGO

a n * j d uj ą c y c h  s i ę  w e  L w o w i e .
CCiąg dalszy.)

Burzliwe i pełne klęsk panowanie Jana Kazimierza 
dostarczyło me mało zagranicznym i swojskim artystom



rozszerzył i wydoskonalił. Jest to skutek niezmiernie 
czynniej fabrykacyi mebli, które się stąd w wielkiej ilo
ści nawet do obcych czyści świata rozchodzą.

Papiery podnoszą się, giełda powraca do zaufania, 
cena p rod u k tów  zniża się, chleb tańszy, to wszystko 
uspakaja umysły i przedstawia przyszłość w  weselszych 
kolorach. ______ _

P a r y ż  28 września.
L*‘* Jak ciało ludzkie tak ciało społeczne, podlega 

rozmaitym chorobom, a skoro jedna z nich stanie się 
epidemiczną, sprowadza za sobą powszechną śmiertel
ność i niełatwo powetowane klęski. Taką chorobą dzi
siaj w europąjskim finansowym świecie, jest monetarna 
kryzys. Dawniej nie pytano się zkąd i ile przybyło 
złota i srebra, a było srebra podostatkiem, a za złoto 
płacono agio. Od czasu odkrycia kopalni w Kalifornii 
i Australii, poczęto się obawiać napływu złota, prze
myślano o sposobach jego użycia, tam naw et, gdz'e 
dotąd na podlejszych przestawano kruszcach, a oto dzi- 
siaj na raz padł na wszystkich postrach, że Pie^  
gotowy wywędruje gdzieś do Chin i Indyi, a nam 
ku zostaną same tylko papiery. Bogactwo 
nie zależy od ilości monety, ale od war P ,
od pracy ludzkiej korzy ,tnie zwróconćj 0 1 } prze
mysłu. Wszakże gdy mu zabraknie J y ego środka, 
ułatwiającego zamiany między narodami, nastąpić musi 
zamitręienie chociażby chwilowe 6 neJ Pąnstw ad- 
ministracyi. Gdyby w równym  P • GP rozwijającą się 
industryą szedł kredyt, z W ?  Podobnie wydoskona
lone były narzędzia cyrkulacyi monetarnej jak są ko
leje żelazne, ulatwi«<»ce Przewóz wszelkiego rodzaju 
płodów, z o b o ję tn o ś c i ą  patrzylibyśmy dzisiaj na zmniej
szający się obi*g z '°to i srebra. Powszechne zaufanie 
otaczając instytucye kredytowe, nadałoby ich bankno 
tom równa wartość, jaką mąją metale. Ale na nie
szczęście tak oie jest —  lada okoliczność, każdy po
spiesznie gromadzi pieniądz i zamyka go na kłódkę 
banki z obawy wyczerpnięcia ich metalicznych zapa
sów, podnoszą procent eskompty i tern zatrzymują pra 
cę po warsztatach, utrudniają handel i podnoszą cenę 
produktów. W ostatnich czasach powstało w Europie 
tysiące towarzystw kredytowych i przemysłowych, opar
tych jedynie na kredycie, bo kapitał przez nie repre
zentowany, wyobrażał pewnie połowę wszystkich pie
niędzy będących w obiegu; pierwsi akcyonaryusze nie 
myśleli wcale o  tem, czem zapłacą część swoją, tylko 
ile zyskaj a na prymie  ustępując drugim mnićj od nich 
szczęśliwym. Nikt się nie troszczył na kogo spadnie 
ostateczny ciężar, a oto spadł on na głowy wszystkich 
i może sprowadzić klęskę powszechną. D o  takiego sta
nu rzeczy przyczyniła się niemało niemoralność i zła 
wiara wylęgłe na łonie gry bursowej, kradzieże grosza 
publicznego z kas towarzystw osłabiły kredyt, bez któ
rego daremnie chcieć coś olbrzymiego zbudować w dzie
dzinie Plutusa. Szulery b u rso w i śp iew ając  piosnkę zn an ą  
z czasów Lawa, stawili na kartę chybi trafi, w łasn e  mie- 
njr los rodziny, spokój własny; dzisiaj po prostu złodzieje 
biorą cudze; tak postąpili kasyerowie kolei żelaznej półno
cnej —  tak zrobił niąjaki William Rosset urzędnik pa
łacu kryształowego w Sydrnham , fałszując akcye jego 
na 10,000 funt. szterl. Nie lepiej się pokazała dyre
kcja  banku brytyjskiego królewskiego, w którym deficyt 
obliczony na 200 ,000  f. szt. został w ręku jćj człon
ków. Jeden z dyrektorów członek parlamentu p. Humph
ry Brown, wziął z niego tytułem pożyczki 1,773,450 
franków. Zdarza s:ę przecież czytać podobne rezono- 
wanie w pismach publicznych: Skradziono 5 milionów 
kompanii kolei żelaznej północnej, to prawda, ale kapi
tał jej ogólny wynosi 500  milionów, co ledwie 1 cd 
sta wynosi, mogący być łatwo spłacony przez amorty- 
zacyę z dywidendy, gdyby jakiemu bankierowi mające
mu tylko milion, kasyer jego stosunkowo skradł 10 ty

sięcy franków, wcaleby o tem i mowy nie było. Kra
dzież milionów policzoną w końcu zostanie w kodeksie 
karnym do okoliczności złagadzających winę i karn .

W zeszły czwartek bank francuski postrzegłszy, że 
od Igo września dwa razy ty,e wJdał gotówki, ile jćj 
odebrał, że wszystkie banki europejskie (wyjąwszy bel
gijskiego i angielskiego) podniosły stopę procentu, o- 
znajmił na bursie podwyższenie eskompty do 6 od sta. 
To stało się hasłem spadnięcia w cenie wszystkich pa
pierów _  akcye kolei żelaznych wcześnie do tego były 
usposobione, bo wiedziano, że w 37 tygodniu prócz ko
lei południowej i śródziemnej, wszystkich innych do
chody w porównaniu do roku przeszłego, straciły od 9 
do 20  od sta. O akcyach industryjnych już i mowy nie 
było, każdy starał się je przedawać, ale kupca nie
znalazł. _

Im mniej mamy pieniędzy, tein częściej obliczamy je 
myśląc, że się ich liczba zwiększy. Dzienniki angielskie 
podają nowe obrachowanie otrzymanego srebra i złota. 
Od Igo stycznia do Igo września przywieziono do
Londynu srebra..............................
wysłano do Indyi. 125,859,700, 
do Singapur i Penang 10,409,800, 
do Chin . . . . 42 ,877 ,825, 
przewyżka

rzeczy świadomych. Kapitał 1100 milionów, w kom- na targu cena mąki z 55. 98 podniosła się 56. :| j
panii tej Francyę reprezentują Pereire i Hottinguer (zbieg Pszenicą wagi 80  kil. hektolitr, przedaje się 30 fr. 
od syndykatu); Anglią Baring, Austryą Sina i E skeles,; cent. Zyto od 15 70 do 17 59 a nasiennevu ™ a nasienne d o s^
Prusy Mendelson, Holandyę Hope a Rosyę Stieglitz. J a j 20  57. Spóźniona godzina każe mi list dzisiejszy " 
mniemam dotąd, że jeźli komu to przedsiębiorstwo do- tem skończyć, odkładając do następnego rzecz o 
stanie sie to nąjprędzęj bankowi Darmstadzkiemu, chy-1 zmaitych wynalazkach i odkryciach do których na . 
baby zaszły starania dyplomaty reprezentującego jedno j i dobra rada dla gospodarzy chcących ochronie

* - i   1________________________________________________________________________„C l atlQurrn A

sWe

z'pierw szych moearstw na koronacyi Cesarza Aleksan-J spichrze od wołków zbożowych, dość jest między zjjf 
' 'I  Czyli Rosya zaprowadzi u siebie kredyt ruchi- no rzucić gałązki pmlunu lub innych ziol mocno .. 
my, to jest jeszcze zagadką. Wezwany p. Tęgoborski j matycznych, aby natychmiast goszczący owad wygun '

102,500,000 fr ,

179,147,325 fr.

wywieziono na stały ląd do Europy po
6ym w rz e ś n ia .....................................

wywieziono do Chin i Indyi od Igo do 
6go września . . . .  .__ . . 20,200,000,

76,647,325,

13,425,000,

że w 6 ostatnich dniach otrzymano 
w złocie i s reb rze ...............................

110,272,325,

43,500,000,

dra II.

Wysłano tedy więcćj niż otrzymano. . 66,772,325.
W ostatnim tygodniu otrzymano w Londynie 100,000 

f. szt. srebra, a „Colombo* statek odwiózł do Bombaj 
i Kalkuty 426,535 funt. szterl. Że tćź po dziś dzień 
nikt nie objaśnił, dla czego Indye i Chiny w takiej 
są potrzebie srebra. Ktoś tłumaczył je  zbytkiem jaki 
panuje w tamtych krajach, mieszkańcy zakochani są 
w klejnotach i ozdobach srebrnych, wszystkie dochody 
poświęcają na ni#, ależ ten gust nie powstał od wczo
raj, a jak wiemy, administracya kompanii w ^ h  dmn- 
indyjskiej, i zamieszki domowe w Chinach, nie mogły 
się przyczynić do nadzwyczajnej pomyślności krąjowej.

Bank francuski kupuje złoto i srebro; każde 1000 
fr. kosztuje go 10 franków, więc przy wymianie swego 
biletu tysiącznego daje 1010, bo na aliażu zyskuje 
tylko mennica, której polecił w tych dniach odbicie,150 
milionów w sztukach złotych 5-frankowych. Bank bel
gijski nie przyjmuje 20  fr. złotem tylko w 19 fr. 50 c. 
Prawem odwetu musi tedy płacić albo srebrem, które 
ma wysokie agio, albo złotem po tejże cenie. Spekula- 
cya chwyci się przeto tej drogi, mając do zyskania we 
Francyi na ka:dych 20  fr. pół-franka.

R z ec z  godna uwagi, że mimo> zasz ły ch  w ypadków  
w Hiszpanii i nieusta lonych  rząd ó w , papiery hiszpań
skie chyba dla tego, że najniżśj spadły, utrzymują się 
w cenie i obok istniejących już  trzech kredytów rucho
mych, ma powstać czwarty, którego założycielami są: 
pp. Gauthier bracia, Calley S. Paul i Karol Lafitte. Inna 
kompania zakłada towarzystwo pod nazwą: Industria  
Mahonesa d ) przędzy i tkania bawełny. Senat frank- 
furtski odmówił dwom nowo istniejącym bankom wy
puszczenia banknotów na wzór innych banków niemie
ckich. To odmówienie sprowadziło zniżenie ceny ich 
akcyj od 2  do 5%< a banku Lubeki akcye niżej kur
su pierwotnego zaczęły się przedawać. W Rosyi po
wstały trzy kompanie do żeglugi na morzu Czarnem i 
Śródziemnem, na Oku, Wołdze i na Donie^— do pier
wszych dwóch tylko sami Rosyanie należeć mają pra
wo. Nie wierzę jeszcze koncesyi kolei żelaznych ro
syjskich mimo zaręczeń dziennikarskich niby to dobrze

do rozpatrzenia się w instytucjach tego rodzaju dotąd 
istniejących, wydał książkę pod tytułem :  ̂Essai s u r , 
le Credit mobilier. Jest to przegląd dokonanej juz 
pracy przez p. Forcade, któregośmy w Revue des Deux 
Mondes (tegorocznej) czytali. „Instytucya ta* powiada 
p. Tęgoboiski, jest zbyt gorącego temperamentu, skłon
na więc do uniesienia, jak ludzie krwiści do zapalenia. 
Trzeba się mieć z nią na ostrożności, ale biada kra
jom co ją  odepchną, niezastąpiwszy braku jąj innćmi, 
lepszemi jeśli je można wynaleść; zestawione własne
mu kredytowi, własnym środkom, będą musiały po
zostać w tyle za innemi.u Jako środki zachowawcze 
doradza: doskonałe opisanie statutów, wybór trafny, su
miennych dyrektorów, zależny od potwierdzenia rządu, cią
głe i bezustanne jego czuwanie, a w końcu jawność dzia
łań i roczne zdanie sprawy z czynności przed ogołem 
akcyonaryuszów. .

Budowa dróg żelaznych postępuje nieprzerwanie. Pi- 
renejska gałęż od lat trzech zaniedbana dzisiaj z roz
kazu Cesarza wzięta pod rozbiór. Minister Rouher 
z inspektorem jeneralnym kolei p. Franqueville, wyje
chali w tym celu do Bordeaux. Pierwsze ramiona z Pau 
do Dax i z Tuluzy do Foix wykończone będą. Dmizo- 
ciąg kwarantaną zwany na Rodanie pod L yonem  w pa
ździerniku skończony, połączy ostatecznie Ocean z mo
rzem Śród/.ietnnem, Havre z Marsylią, inny między 
N- gent i Champigny na kolei z Paryża do Mulhnzy 
także w przyszłym miesiącu zostanie wykonany, dłu
gość jego 800  metrów, ma 30  arkad. Kolćj z Laval 
do Rennes będzie w październiku otwartą. Kompania 
solna wschodnia otrzymała pozwolenie wykonania na 
gruncie planu kolei z Dieuze do Metz a p:-n Dietrich 
z Hagenau przez Niderbrunn do kopalni węgla bawar
skich i pruskich. Ośmdziesiąt pięć kilometrów z Aix 
do S. Jean de Maurienne otwarte będą na drodze 
Wiktor-Emmanuei Sabaudzkiej. Rząd pruski przyzwolił 
na budowę kolei Rheim-W ahl 45,000 akcyj po 200 
talarów.

W tych dniach przybył do Paryża p. Brett dyrektor 
telegrafu podwodnego. Zaniechał on projektu prowadze
nia nici telegraficznej z Kagliari do Bone, spodziewa
jąc się, że mu szczęśliwiej się uda w kierunku pustym 
z Marsylii do Algieru.

Kongres internacyonalny reform celnych w Bruxeli 
odbył pierwsze swe posiedzenie dnia 21go w rz e śn ia , 
na ra tu szu  miejskim pod prezydencyą p. de Brouckere, 
700 członków było na niem obecnych. P. Ludwik Wo
łoski wrócił przedwczorąj do Paryża. Michel Chevalier 
obrał tę chwilę zjazdu uczonych ekonomistów na 
ogłoszenie swego dzieła: Examen du systeme com
mercial connu sous le nom du systeme protecteur. 
Izba handlowa w Bordeaux w piśmie do kongresu prze- 
słanem oświadczyła się za zupełną wolnością handlu.

Z W arszawy donoszą, że kom isya spraw zewnę
trznych, wewnętrznych i duchownych ogłosiła posta
nowienie tyczące się w ystaw y powszechnej płodów  
w r. 1857 w stolicy Królestwa Polskiego. Z tego po
wodu Figaro robi uwagę, że sprawy zewnętrzne nie 
mogą być razem wewnętrznemi, że sprawy duchowne 
żadnego związku nie mogą m ieć z w ystawą, która 
uniwersalną nie jest skoro tylko płody Królestwa figu
rować na niej będą.

Ceny chleba w Paryżu są też same jak przedtem,

K r a k ó w  2 października. W czoraj w nocy po kf° 
tkiej chorobie zakończył życie JE . hr. Leininge® 
W ecterburg  m arszałek  polny porucznik, szam bel^ 
JCMości, rzeczyw isty radzca tajny, w łaściciel 2 ‘?! 
pułku piechoty liniowej, dowódzca siły  zbrojni 
w W. Księstwie krakowskiem . Hrabia Chrysty*' 
F ranciszek Serafin W incenty L ein ingen-W esterbu 'e 
g łow a młodszdj linii tego domu udzielnego niegd)'! 
w Rzeszy, urodził się lOgo lutego 1812 r. 
w praw a m ajoratu po stry ju  swoim Auguście. 
jego  łączy  się z historyą sprawy wschodniej lat ■ 
statnich, w roku bowiem 1853 powołany z Krak®' 
wa do W iednia poleconą miał sobie misyę do Ko»' 
stantynopola w spraw ie Czarnogórców , tudzież wzgW' 
dem przystani albańskich Kiecka i Suteryny, do kto' 
rych Austrya rościła  sobie prawa, zam ierzając je pn'  
p rzeć siłą  w razio gdyby Porta wypraw y p rze ' 
ciw Czarnogórze nie zaniechała. Hr. Leiningen en e r ' 
gicznem w ystąpieniem  swojem kazawszy rozgrzew a1’ 
parow iec przeznaczony do wyjazdu sw ego, jeśliby 
w n a z n a c z o n e j godzinie odpowiedzi żądanej nieO' 
trzym ał, uzyskał takową i przyw iózł ją  do Wiednif*' 
W  czasie wojny wschodniej fmpor. Leiningen do- 
w odził rezerw am i 3go korpusu armii, przydzielony 
do boku gubernatora W ęgier JCW . Arcyksięcia Al' 
brechta. Po skończonej wojnie pow rócił na dawn® 
swoje stanowisko do Krakowa, gdzie go niespodzie' 
wanie w samej sile wieku, z pozoru czerstw ego, 
śm ierć zabrała. Postawa jeg o  i charakter były  czy ' 
sto żołnierskie, a naw et w ysłanie go do Carogrod® 
miało raczej wojenny, bo dem onstracyjny, aniżeb 
dyplomatyczny charak te r; życie jeg o  pryw atae no- 
siło rów nież na sobie cechę żołnierskiego zawodu: 
bezżenny lubił nadew szystko polowanie i strzelam® 
do tarczy; niepospolitym też by ł strzelcem . Nagła 
tylko i gw ałtow na choroba złam ać m ogła ten silny 
organizm fizyczny, i tak się też stało.

Kor. Austryacka  p isze: W  skutku zawiadomienia 
c. k. Prezydyum Rządu krajow ego w Krakowie, mia
steczko Mielec w obwodzie Tarnowskim położone, 
naw iedził wielki pożar w d. 24  sierpnia. (K orespon
dent nasz z pod Mielca w Numerze 196 Czasu pi
sze już pod d. 23 s ie rp n ia , iż pożar ten dnia po
przedniego się zdarzył, lecz ocenienie szkód zbyt 
wysoko podnosi w porównaniu z niniejszem  przed
stawieniem R. R .j Ogień z nadzwyczajną szerzący 
się szybkością zniszczył do gruntu budynek c. k. 
urzędu powiatowego, urząd pocztowy, koszary żan- , 
darm eryi i koszary straży skarbow ej, synagogę i 
szkołę żydow ską, tudzież 60  do 70 domów. Przez 
ten pożar, w czasie k tórego mieszkańcy dla szybkie
go jego  szerzenia się zaledwie mieli czas ujść z ży
ciem m ało co mienia sw ngo u ratow ali; około ty
siąca osób zostało bez przytułku i wystawionych 
je s t na zupełną nędzę. Szkody zrządzone obliczono 
na 173,093 z łr. i okazuje się nagląca potrzeba, aby 
poszkodowanym dla których już w obrębie rządo
wym Krakowskim rozpisane są sk ładk i, iść w po
moc i ze stron dalszych. Dla tych powodów, JE xc. 
m inister spraw  w ew nętrznych postanow ił, aby dla 
wsparcia uciśnionych mieszkańców tego miasta, zb ie-

przedmiotu do zobrazowania. Ze znajdujących się w tym 
dziale rycin muszę wymienić i-ąjprzód piękną C. Bloe- 
mert’a rycinę (fol.) wykonaną z rysunku Łazarza Bal- 
dusa. Jan Kazimierz w rzymskiej zbroi ale bez heł- 
mu na koniu zbliża się do pomnika Władysława IV, 
pod którym Minerwa koronę a Mars oręż mu podają. 
Nad królem trzymają dwaj jeniusze herb polsko-litew
ski w głębi idące w tymże co król kierunku wojsko, 
a  za królem pancerny z rzymska przebrany orszak pie
szy i konny. Wizerunek króla niepodobny do innych 
znanych; napisu głównego niema. Oglądasz następnie 
dwie bardzo rzadkie i ciekawe ryciny (fol.) w Rzymie 
wydane, z których pierwsza przedstawia zwycięztwo 
wojska polskiego odniesione pod Cudnowem nad Ro- 
s y a n a m i I kozakami, druga łnbw Iwycięztwo, które 
książę R*dziwil po Łojową 1649 r. nad Krzyczew- 
skim dowodzącym kozaków odniósł. Ważniej
szą Od oba jest m * ™  rycina (fol. ob]. m aj0 takie 
w Rzymie przez A. T. W; & przedstawiająca zwy-
cięztwo Jana Kazimierz Pod Beresteczkiem
nad połączonem i Tatarów. Na
Drzodzie król na koniu w Pance™  1 he,mie z dobytym 
orężem wiedzie oddział P™ d
którym złamany pierzcha “ S T S i d S S ^  ^  
parni, w głębi oddziały walczące *  8a^ " ' ku.; ™d
którym wyraz: Berestesco, w 9 g Ł f g j
tarcza z orłem w k o r o n i e ,  na KO 6 e b
polski z czasów panowania Warów 
włoski: La gran Victoria del R6 a% WIdłuż ca- 
Cosacchi e Tatari umieszczony w gor*18, • * ,
tej ryciny a dołem pod ramką dedykarya ró 
zyku włoskim kardynałowi Wirgimuszowi Orsi. , V 
tekturowi Polski, w której zawiera się tak ż e  op s ł 
ciąztwa, przyczćm Chmielnickiego imię przekręcone 
Chimieldischi. Wizerunek króla nie jeet podobny, 
rycina trochę obcięta choć zresztą dobrze zachowana. 
Do objaśnienia pięcioletniej z szwedzkim Karolem Gu
stawem wojny masz tu kilkadziesiąt rycin tak z dzieła 
Pufendorfajak niemnićj ciekawszych jeszcze i rzadszych 
rycin włoskich obok wielu lichot jak np. Bodcnehra.

Czasy Michała kr la przypomina ci rzadka rycina 
(fol.) wyd. w Norymberdze. W samym środku siedzi 
król na tronie otoczony allegoryczno-historycznemi oso
bami , a po bokach i w górze jest 9 przedziałek w któ
rych wyobrażono rozmaite sceny dotyczące obioru, hoł
du , koronacyi i innych szczegółów z dostąpieniem kró
lewskiej godności połączonych. Napis łaciński umie
szczony w dole pod środkową przedziałką ryciny, do 
której dodana jest książeczka (8vo) zawierająca opis 
wszystkiego, co się na nićj' znajduje.

Sławne i w całej Europie rozgłośne zwycięztwa bo
hatera naszego Jana III nad półksiężycem tak w oj
czyźnie jak po za jej granicami odniesione musiały 
współczesnych artystów natchnąć myślą uwiecznienia 
jego pamięci. Z 
siada, wymienię

(fol. maj) podzieloną na dwie równe części. Górna przed
stawia w 7 rzędach wjazd J»n« III do Krakowa d. 30
stycznia 1676 r. dolna pochód pogrzebowy odbywają
cy się 31 t. m. i r. w Krakowie, dla pochowania uro
czystego zwłok Jana Kazimierza i Michała. Pochód zło
żony z kilkunastu grup, tworzy ośm rzędów. W samej 
górze nad widokiem wjazdu Jana III jest w środku po- 
pierś tego króla w owalu * ńwu palmowych gałązek, 
a pod ryciną w trzech szpaltach opis niemiecki wszy
stkiego tj. najorzód w j a z d  a potem pogrzeb. Inna pię
kna rycina kolorowana (fol- oDLJ g jca  Pinellego wysta
wia znów wjazd do Rzymo 1 r.) księcia Radzi-
wiła posła Jana III do P*P]eta Innocentego XI. Nieró-

Iliym  uwlcUŁmcuin wnie rzadszą og ląd asz  zaraz potem rycinę (fol.) w Am-
rycin, które zbiór z tego czasu po-1 sterdamie u Mikołaja Eiac r. w ydaną, która
przedewszystkiśm kilka wykonanych przedstawia oblężenie i 0   ednia. Napis główny

przez Romana de Hooghe. Jedna z nich (fol.) piękna' i luźne objaśnienia w *!0*e P0(I *4
i rzadka wskasuje ci pian Chocima i utwierdzeń koło nie- w języku polskim. Mas ze piękną choc niecał-
go tureckich, które wojsko polskie 1673 zdobyto; dru- kiera skończoną akwarelę jiohooi ]i wskazującą ci zjazd 
ga (fo l.) niemniej pięknie wykonana przedstawia na Jana III z cesarzem Leor ' Pod Schwechat, i rycinę
 _  t  i i i  na l r n n i i i  »  a, nh.k;  _____ j  / r „ i  e  Mvnnort a 1 J> 1V1. L erch ’a  nr».(>dst»wiaiac.ap r z o d z i e  J a n a  III na 'koniu a w głębi widok bitwy pod (fol. obi.) S. Nypoort’a 1 Lerch’a przedstawiającą 
Chocimem; trzecia (także fol.) podaje plan oblężenia i zniszczenie Tatary) Pz ,J s*o kozackie, pod wodzą
odsieczy Trębnwli P?(l napisem: Trembloa s ł r e n i i e  Kunickiego i zwyc'®8 , re tenże pod Tilgrotinem(?)
defensa, regiis auxiliis  liberata , w którym to napi- z końcem 1683 i na p u 1684 odniósł. Nnpis nie-
sie mąjuskułami rok 1675 oznaczono; inna tegoż ry- 
cina (fol.) na cztery równe części podzielona i Janowi 
III poświęcona przedstawia podróż morską 1678 roku 
Stanisława Potockiego wojewodzica kijowskiego, rozbi
cie okrętu i przywiezienie zwłok jego do ojezyny; w koń
cu masz tu jeszcze tegoż artysty 10 rycin (4 to) i wi- 
U'etę tytułową przestawiające oblężenie i odsiecz Wie

rna 1683 r. wszystko rzadkości, które się dokładno- 
mi'u«ry8unku ’ pięknością rylca zalecają. Niemnićj ząj- 

jącym i rzadkim jest drzeworyt kolorowany (fol. obi.), 
nra°*7m .widzmz oblężenie Poczajowa przez Turków 

L 1 6 7 *? w!?® cudownym zdziałaną sposobem w ro- 
.i ... w. P° lewej stronie są objaśnienia liczb

8 r ryciny w dwu liniach ośmiowiersz
polski służący zamiast napisu.

Do rzędu bardzo rzadkich m uszę tć i zaliczyć rycinę

Z następnych czasów wspomne rycjne (fol. min. obi.),
na której widzisz dosc dokładnie oddaną elekcyą pod 
Wolą po śmierci Jana 111. Napis i objaśnienia są w ję 
zykach łacińskim i niemieckim. Piękna znów i rzadka 
rycina (fol. obl-) onie?o Friz z rysunku Augusta 
Massucci przedstawia zaślubiny Maryi Klementyny So- 
bieskićj wnuczki Jana III z Jakubem Stuartem preten
dentem angiejspra* które się w Rzymie 1719 odbyły. 
Oglądasz dalej *UKa pięknych rycin i robót ręcznych 
w y s ta w ia ją ® ^ . l9zeni,« Gdańska przez wejsko rosyj- 
sko-saskie 1 ‘ r- dalej rycinę (fol. maj. obi.) Jerzego 
Krzyszt. Kiliana Przedstawiającą misyjne prace w Kra
kowie podejto® wieIkiego jubileuszu od 7 marca do 5 
września 1» gdzie widzisz mnogie tłumy ludu, tak 
się  garnące dla słuchania kazań , że  część na drzewach

się nawet usadowiła. Współczesna akwarela (fol. obi.) 
wskazująca wjazd Kajetana Sołtyka bisk. krak. na za
mek do kościoła katedralnego, ma więcej wartości ar
cheologicznej niż artystycznćj. Do czasów Stanisława 
Augusta znajdziesz tu między wielu innemi piękną i 
dość rzadką rycinę włoską (fol. obi.) przedstawiającą 
zamach Strawińskiego na tego króla, na której widzisz 
najprzód napad na powóz królewski, a dalej Stanisła
wa Augusta w lesie wypoczywającego. Rytował ją  J. Z. 
z rysunku Piotra Ant. Novellego. Nie można pominąć 
akwarelii (fol. obi.) Ludwika Mayera Rzymianina ba
wiącego przy pośle angielskim w Stambule, na której 
oglądasz wjazd Potockiego, nadzwyczajnego posła rze- 
czypo8politej do tego miasta 1790 roku. Masz tu prócz 
tego 8 planów (każdy fol. obi.) farbami wndnemi bitew 
w r. 1794 i dwie bardzo ładne ryciny (fol. obi.) Toma
sza Gaugain’a z rysunku Aleksandra Orłowskiego w Lon
dynie 1801 wydane, % których pierwsza przedstawia 
Pawła I odwiedzającego Tadeusza Kościuszkę w wię
zieniu, druga zas uwolnienie Kościuszki i więźniów pol
skich przez tegoż Pawła I.

Z rycin odnoszących się do wydarzeń bieżącego wie
ku, które "a mejnal działu historycznego zajm ują, wspo
mnę je d y n i akwarelę Stachowicza Michała (foL obi.) 
przedstawiającą nadzwyczajny wylew Wisły w Krako
w ie 1813 r.; piękną rycinę francuską (fol. min.) Marti
net’s  P0(I o p isem : Actions glorieuses et faits d’a raes  
du prince Poniatowski. W środku pomnik z biustem 
księcia i uapisem: Au courage^malheureux—  a dokoła 
cztery widoki bitew przez niego wygranych. Wypada
łoby je8ZC2e opisać k lka  prześlicznych rycin francu
skich przedstawiających śmierć tego księcia i nie mało 
innych; które się do wydarzeń późniejszych jak np. r. 
1831 i let następnych odnoszą, lecz jako powszechnie 
prawie znane opisywać byłoby zbytecznem.

(D alszy ciąg nastąpi.)
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rano w kilku krajach koronnych, dary miłosierne, 
którym każdy przyjaciel ludzkości jak najlepszego 
życzyć musi powodzenia.

W ie d e ń  1 października. Poseł rosyjski świeżo 
mianowany przy tutejszym dworze bar. Budberg 
miał 29go z. m. po południu pierwsze posłuchanie 
u N. Pana i wręczył listy swóje wierzytelne. Zaraz 
potem przedstawiał się N. Pani. Cesarz przyjmował 
polem nowo mianowanego przy dworze swoim po 
sła badeńskiego bar. Rnlt, który również listy swe 
je  wierzytelne wręczył. Rosyjski radca stanu Bała- 
bin przy tutejszóm poselstwie dotąd zostający, w y
jechał do Paryża na posadę swoją przy tamecznem
poselstwie.

— j .  C. W. Aroyks. Albrecht przybył z Pesztu do 
W iednia  na przeglądy wojsk pod stolicą.

— Marszałek hr. Radecki dozwolił wrócić do kra 
ju  wychodźcy politycznemu Janowi Marasani z przy
puszczeniem go do praw obywatelstwa.

— Bar. Bulów nadzwyczajny wysłannik duński 
do dworów niemieckich, opuścił Wiedeń dzisiaj.

— W skutku rozszerzenia się linii telegraficznych, 
okazała się coraz bardziej wzrastająca potrzeba urzę
dników telegrafowych obeznanych należycie ze służbą 
swoją. W tym celu postanowił rząd otworzyć kursa u - 
miejętności telegrafowania dla kandytatów chcących 
wejść w służbę publiczną. Wykład będzie bezpłatny 
dla kandydatów wskazanych przez dyrekcyę telegra
fów rządowych i obejmuje tak część techniczną ja
ko i biórową, pierwszą w teoryi i w praktyce. Ka
żdego roku dwa kursa odbywać się będą po 8 lub 
10 tygodni za każdym razem trwające, a to od Igo 
kwietnia i od Igo października. Kursa te odbywać 
się be lą w urzędach inspektoratów telegrafu w Wie
dniu, Pradze, Insbruku, Weronie, Tryeście, Zadrze, 
Peszcie, Temeswarze i Lwowie. Przypuszczani będą 
kandydaci od lat 18 do 30.

—C. k. minister skarbu wystósował był dawniej, 
jak o tern donosiliśmy, pismo do dyrekcyi banku 
narodowego, wzywając ją , aby wyznaczyła central
ny zarząd zuwiadowczy dóbr publicznych oddanych 
bankowi na pokrycie części długu państwa, tudzież 
aby bank te dobia wziął już we własną admini- 
stracyę. Bank zwlekał objęcie dóbr tych, a obe
cnie sam rząd ustanowił, jak pisze Pest. L oyd , 
tymczasową administracyę dóbr pomiemonych, po
wierzywszy ją  jednemu z wyższych urzędników skar
bów, ch w zawodzie tym biegłym. Po 6 miesiącach 
wykaże się, czy takie urządzenie administracyi od
powiada potrzebie lub nie. Urzędnik ten obejnruje 
już dobra Niepołomice pod Krakowem, Polankę w Syr- 
mii i wkrótce obejmie Pardubice w Czechach.

Królestwo Polskie.
Wybory urzędników szlacheckich, to jest mar

szałków gubernialnych, powiatowych, deputatów do 
sądów, delegatów itd., odbywające się co trzy lata 
w każdej gubernii Litwy, Wołynia, Podola i Ukrainy 
oraz całej Rosyi, (wyjąwszy Królestwa Polskiego, 
guzie m a r s z a łk o w ie  szlachty przez rząd są miano
wani a innych urzędników szlacheckich niema) 
przypadały w tym roku w kilku guberniach a w ła
śn ie2 9 g o  września rozpoczęły się w Kamieńcu dla 
gubernii podolskiój. Obywatele ziemscy coraz wię
cej pojmować zaczynają ważność tych wyborów, 
ważność tego prawa pozostawionego im przez rząd, 
świętość obowiązków urzędu powierzonego tym dy
gnitarzom i urzędnikom szlacheckim, mającym pra
wo czynić rządowi przedstawienia i podawać wprost 
do monarchy raporta o stanie i zarządzie gubernii, 
mających obowiązek bronić praw i interesów sz*a" 
chty, reprezentować ją ,  zarządzających rozdziałem 
dochodów ziemskich, czuwających nad opiekami sie
rot i bezwłasnowolnych, przewodniczących w sądach 
kryminalnych, rozsądzających wiele spraw cywil
nych itd. słow em , ważność tych urzędników po- 
większej części bezpłatnych, będących wypływen(! 
i organicznym spojem spółecznośoi, nie zaś ajentami 
rządu przy niej. Szlachta podolska zgromadzona obe
cnie w Kamieńcu dla wyboru wskazanych Vn e i  
prawo urzędników, zna zapewne lepiej niż my 
gę czynności jaką ma wykonać, i równie przekO" 
naną jest o ważności swej misyi w tej chwili, j 8*1 
szlachta wołyńska zebrana na wybory w Żytomierzu 
w pierwszych dniach czerwca rb,, i wydająca odo- 
zwę r-rzeciw ucztom będącym w dziennym porządku 
narad i czynności wyborowych, nie protestując je 
dnak przeciw gościnnemu odejmowaniu przyjaciół 
i znajomych po naradach lub w prywatnem kole. Szl®" 
chta podolska zważać zapewne będzie przy wybo
rach podobnie jak wołyńska, nietylko na warunki 
majątkowe kandydatów, lecz przedewszystkiem na 
ich charakter, odwagę cy vilną, godność osobistą, 
zasługi i zdolność, nie uwodząc się ani dobrocią ser
ca, ani przyjacielskimi lub koteryjnymi względami, 
ani lekceważąc szlacheckich z wyboru współobywa
teli powstających urzędów, z których bezpłatne nie 
są czczym tytułem udzielanym osobom posiadającym 
wielki m8ją ek, a płatne chlebodajną posadą dawa
ną ,niemajętnym przyjaciołom.

Że współobywatele umieją uczcić zasługi i cnotę 
obywatelską urzędników przez siebie wybranych, 
mamy właśnie przed sobą dowód, odebrawszy przed 
paru dniami list z Wołynia z Ostroga, a tyczący się 
jeszcze wyborów wołyńskich, 0 których sprawo- 
zdaniemdawno podaliśmy. Zamieszczamy tu z listu te
go następujący wyjątek:

, Wyczytawszy w gazetach a między innymi 
w dzienniku waszym, parę ustępów o wyborach 
wołyńskich, z żalem zauważałem, że przepuszczo
no w nich wspomnienie o czynie prawdziwie za
cnym i poczciwym a godnym rozgłosu, jaki wów
czas dopełnionym został przez obywateli ostrog- 
skiego powiatu. Obywatele ci przepełnieni wdzię

cznością dla marszałka p. Lucyana Niewmierzyckie- 
go, zebrawszy się licznem gronem pod przewodni
ctwem p. Mikołaja Krajewskiego marszałka wysoce 
poważanego w gubernii, pospieszyli złożyć mu hołd 
szacunku i wdzięczności za trzechletnie, pełne za
sługi i chluby urzędow ana, z kturego, skutkiem je
go usilnych starań, nie jedno dobro na całą guber
nię naszą spłynęło. Tćj : ublicznój manifestacyi o -  
stroźan większego jeizczo dodało blasku przyłą
czenie się do nich po drodze obywateli z drugich 
powiatów, przez co przybrała ona charakter mani
festacyi gubernialnej; a nadto odbyła się w szczę
śliwej chwili, bo w obec całego powiatu żytomierskie
go, który właśnie w tejże chwili zgromadziwszy się 
u Lucyana Niewinierzyckiego, prosił go usilnie, aby 
raczył przyjąć na nowo urzędowanie tak zaszczy
tnie i chlubnie dla nich, przez trzy lata piastowane. 
Nadmieniwszy to słow kilka o wypadku, o którym 
.'ziwno mi że diudzy przepomnieli, mimowolnie na
suwa się my. pocieszająca, że pomimo tak okrzy
czanej u nas niewdzięczności ludzkiej dla obywa
telskich urzędników, pomimo niejednokrotnie po
wtarzanego zdania, że urzędowanie dla obywatelstwa 
nic w kroju naszym nieznaczy, i źndnój za sobą 
w oczach tegoż obywatelstwa zssługi nie daje, je 
dnak ten hołd wdzięczności publicznie p. Niewmie- 
rzyckiemu złożony, niech będzie dla wszystkich nas 
nauką i jawnym dowodem, że prawdziwa zasługa 
prędzej czy później podług swej wartości ocenioną 
bywa, a praca, usilne starania około dobra publi
cznego, około dobra współobywateli łożone, nietylko 
znajduję w nagrodę w sumieniu obywatela-urzędnika, 
ale uznane i w sercach prawych zawdzięczane bywają. 
Liczne mióliśmy tego przykłady po tegorocznych 
wyborach, o ozem już nawet dzienniki poprzednio 
doniosły.

— Czytamy w Gazecie Rządowej: „Cesarz w stku- 
tku przedstawienia Księcia Namiestnika Królestwa, 
dozwolić raczył wychodźcom polskim, Hipolitowi 
Młochowskiemu i Feliksowi Gołońskiemu (vel Go- 
łowskiemu) powrócić ilo kraju , na zasadach ukazu 
z dnia *%T maja r. b .“

— Jenorał-adjutant cesarski hr. Benkendorf wy
jechał z Warszawy do Paryża. Kuryer Warszawski 
donosi, iż kanoelarya konsulatu francuzkiego w W ar
szawie otwartą została Igo  października, i jest o - 
twartą codziennie o 12tej i 3ciej z południa.

Szwajcarya.
Rada Związkowa Szwajcarska złożyła Zgromadze

niu związkowemu sprawę o powstaniu w Neufcha- 
telu. Pierwsza część onego jest historycznem przed
stawieniem wypadków 3go września; następują po
tem proklsmacye powstańców. Zd. nie sprawy brzmi 
dalój:

„Plan ten jak sądzić wypada, dawno knowany 
w celu zamachu na ówczesny porządek rzeczy w kan
tonie Neufchatelskim i na stósunki kantonu do Unii, 
przyszedł więc do wybuchu i w chwili niestrzeżo
nej p r z y p ro w H d zo n y  z o s t a ł  d o  s k u t k u , n ie  b e z  do
puszczenia się gwałtów. Powstańcom powiodło się 
opanować na chwilę władzę prawą i zapalić tym 
sposobem wojnę domową. Jakkolwiek trudnemi były 
do uwierzenia pierwsze raporta , wszelako z licznych 
zeznań wykazała się ich prawdziwość, a to żerząd  
neufchatelski sam o sobie nic nie donosił, dowo
dziło właśnie, że zostawał pod naciskiem siły. Mu
sieliśmy przeto uznać, iż zaszedł tu przypadek prze
widziany art. 16 ustawy związkowój, który mówiąc 
o naruszeniu porządku wewnętrznego w kantonach, 
nakazuje: jeśli który z rządów kantonalnych nie jest 
w możności zażądania pomocy, władza związkowa 
może sama się wmięszać, jeżeliby zachodziło nie
bezpieczeństwo dla Szwajcaryi, naówczas wmięszać 
się powinna. W obecnych okolicznościach i w n ie
zwykłych stosunkach kantonu neufchatelskiogo, mu
sieliśmy przypuścić, że oba te przypadki pomienio- 
nego artykułu zachodzą, a przeto, że obowiązkiem 
naszym było, bezzwłocznie zażądać pomocy związ
kowej.*

Tu skreślone są wszystkie okoliczności tyczące 
się interwencyi związkowej zbrojnej i wysłania ko
misarzy związkowych. Rada wnosi następnie o uzna
nie kroków przez siebie poczynionych i oddanie za
służonej pochwały przywódzcoin wojsk ochotniczych 
republikanckich, które przyczyniły się do przytłu
mienia rwkoszu. Następnie mówi raport o postępo
waniu karnem, a w końcu o notach posła pruskie
go. Poseł ten starał się o wstrzymanie dochodzenia 
sądowego, dopóki dyplomacya sprawy tój me roz-
s trzy gnie; czemu oparła się R a d a  j a k o  rzeczy sprze
ciwiającej się godności Związku i godności są w. 
Inne państwa nie przedsiębrały żadnych dyploma
tycznych kroków, wyjąwszy że się prywatnie u 
półurzędowo wstawiano za łagodnem obchodzeniem 
się z więźniami. Ale władza związkowa odpowie
działa na to, jż z więźniami obchodzi się ł 8K° 'I16-

„Jeżeli mamy wreszcie oznaczyć stanowisko, z ja- 
kiegoby wypa(jało sprawę tę dyplomatycznie tra i o- 
wać, to powiemy, że zdaniem naszem dziać się Y~ 
ko może ua tój podstawie, że zupełna niepodlegt o 
kantonu od wszelkich zagranicznych zawisłości u- 
znaną być powinna. Wszelka nota nie poleg8Jfica 
n a i ^  P . , stawie odrzuconą będzie stanowczo. Je_ 
steśmy dalej zdania, że nie do nas należy piefvvSZe 
w J " 1 Wz£lędzia czynić kroki. Tymczasem sprawa 
pójdzie zwykłym torem sądowym, aby zaś z gdry 
j dci%  ^ s*elką możność naruszania biegu sprawie
dliwo ci, i usunąć wszelkie usiłowanie dążące do 
mięszania się w czynności sądowe, konieczną j0? 
rzeczą aby kanton neufchatelski aż do ukończenia 
śledź wa zajęty był wojskami związkowemi*.

Na posadzeniu 26go wniosek komisyi składającej 
projekt odpowiedzi na sprawozdanie pomienione, 
przyjęty został jednozgodnie.

Hiszpania.
Im bliższem zdaje się przybycie marsz. Narvaeza 

do Hiszpanii pisze korespondeneya z Madrytu pod 
dniem 22go września, tem większa okazuje się o- 
bawa w pałacu. Stronnicy k t ó r y c h  liczą pomiędzy 
dworem rodziny królewskiej są dziś pomieszani, a 
przyjaciele jego w stolicy inniój są zadowoleni, lo  
objawiające się usposobienie prowadzi na domysł, 
że przeciwne wpływy działają a nawet bez skutku 
na królowę. Koła polityczne nie ukrywają przed 
sebą wniosku, że Narvaez przedstawiać będzie naj
dalej posuniętą reakcyę przy władzy. Jeżeli tak jest 
nie długo czekać trzeba na nową rewolucyę, dale
ko groźniejszą i niebezpieczniejszą niż upłyniona. 
Myśl ta przestrasza dwór i członków najwięcej ma
jących wpływu ze stronnictwa konserwacyjnego.

Od czasu udzielenia ostatnich urlopów żołnierzom, 
armia hiszpańska nie liczy więcej nad 50 tysięcy 
ludzi, z których 12 tysięcy oświadczyło się w lipcu 
r. b. za księciem Vittoryi, a 12 tysięcy drugie wa
hało się w obraniu postanowienia. Pozostaje więc 
26 tysięcy, które zostały wiernemi w ciągu rs ta -  
tniój kryzys. Prawda, że na całym półwyspie uczy
niono spis rezerw , lecz rezerwy te dopiero z koń
cem listopada uorganizowane będą. Do tego czasu 
byłoby rzeczą nieroztropną wywołać rewolucyę a 
jest obawa, aby jój niewywołał marszałek Narvaez 
wierny swym zasadom i ulegając wpływom w yłą- 
cznój koteryi.

Gazeta donosi w części swej nieurzędowej długie 
szczegóły o starciu się kolumny hiszpańskiej pod 
rozkazami gubernatora Melili z Marokańczykami; stra
ty daleko były dotkliwsze niż o tem nadmienia u- 
rzędowy raport jen. gubernatora Grenady. Guber
nator znajduje się pomiędny rannymi.

Cholera w tój chwili mniej porywa ofiar w Ma
drycie, lecz za to straszliwie grasuje febra tyfoi- 
dalna i tyfus. Szpital główny przepełniony jest cho
rymi , gmach ten zbudowany na 800 łóżek dziś ich 
w sobie mieści 1600. Kurytarze i galerye napełnio
ne są łóżkami.

Gazeta ogłosi pojutrze (25go września) dekre 
zawieszający sprzedaż dóbr kościelnych, a w tym 
tygodniu zamianowania gubernatorów cywilnych, 
które na wczorajszej radzie postanowione zostały. 
Na tej samej radzie p. Rios Rosas odniósł zwycię
stwo nad marszałkiem 0 ’Donnelem w pewnym pun
kcie, który sam z siebie niema wielkiej w agi, lecz 
staje się ważnym przez wzgląd na charakter mar
szałka.

Dawny konsul hiszpański w Anglii p. Mora czło
wiek bardzo sędziwy przed kilku miesiącami wyda
lony został przez marszałka 0 ’Donnelle z Madrytu 
z powodu, iż go podejrzywano że jest ajentem kró- 
lowój Krystyny. Chodziło o zniesienie jego wyroku 
wygnania i powrócenia go ojczyźnie. O’Donnell 
długo się temu opierał. P. Rios-Rosas użył całej 
swej nainiętnćj wymowy, wytrzymał długą walkę, 
odwoływał się do honoru rzędu i wspaniałomyślno
ści Kastyliańskiej. Zresztą minister wojny ustąpił, 
a kurier dzisiejszy doręczy panu Mora pozwolenie 
dokończenia życia swego w ojczyźnie.

Lista Senatorów coraz bardziój się powiększa. 
Już blisko 40 nazwisk jest zapisanych, z których 
każde daje powód do żywej walki, gdyż hr. Luceua 
przyjmuje tylko ludzi, na których osobiste poświę
cenie może nieomylnie liczyć.

Pana Salaverria zastąpi na dawniejszój jego po
sadzie Pan Francisco Cardenac. Zamianowanie to 
niebędzie jak się zdaje dobrze przyjęte. Powodem 
powołania p. Salaverria do ministeryum ma być na
stępna okoliczność. Zpowodu zaślubin infantki A - 
melii, dwór zaciągnąć musiał pożyczkę 7 milionów 
realów; ponieważ zwykle kasa pałacowa jest próżną, 
co bankierom nie jest tajnem, trudno więc było ze
brać potrzebną sumę. Chodziło przeto o wynale
zienie ministra finansów, któryby dług ten zacią
gnął na rachunek skarbu publicznego, a takiego 
ministra spodziewano się znaleść w P. Salaverria.

Kraków 2 października. —  Kto niewidział Kra
kowa przez lat kilka, pewnieby go nie poznał teraz. 
Inne domy i inni ludzie. Ruch wielki, drożyzna jeszcze 
większa, a jarmark zmienił postać miasta do reszty i do 
reszty jakąś cudzoziemską powlókł go barwą. Rogi ulic 
zalepione afiszami, jeden nad drugi dziwniejszemi. Wszyst
kie na nich kolory, wszystkie języki, nawet takie, jakich 
niebyło dotąd na świecie, bo jest i język idealny; i gdyby 
nam wolno było zerwać z rogu jeden taki afisz, tobyśmy 
go podali do wiadomości lingwistów jako zabytek języka 
jarmarcznego. Spamiętać go niepodobna, bo lubo wy
razy brzmią nieco z polska, ale znaczenie ich i formy gra
matyczne zupełnie dotąd nieznane. Zrozumialszym jest 
o wiele afisz spuszczony t okna pewnego domu na pierw- 
sz m piętrze a przywiązany po nad ziemią sznurkiem, 
e y go wiatr nie zaniósł na kominy, —  jest to ręcznik 

« y zapewne dla przechodniów żeby sobie ręce 
o cier .— Indzićj powiewają sztandary z złoconym napi
sem, a ej wisi rozdęty balon przeznaczony nie dla areo- 
■'tot^ .ow*e r̂zojeźdźca, powiedziałby purystaj, lecz dla
** memni<Si wietrznćj. Wietrznicami nazywano da-
któr^ °SOby Płoche, dziś możnaby to miano dać tym, 
, ,  r.e n08zą takie balony włosienne. Owdzie biały nie- 

wie lodowaty przypomina zimę i zachęca do kupienia 
“ rai dalej tygrys pięknie wypchany jest godłem i znakiem 
r®y- „Stotysięcy* płaszczyków i odziewajek najrozmai- 
' i t - naiWy> kroju i ceny, wystawia skromną kieszeń na 
1 e P*by , a wreszcie „dziki człowiek* w budzie na 

cu V W. Świętych, nb. dziki człowiek mówiący czysto 
PO niemiecku. Zdaje się że nie należy on do ludożerców, 

0 y nie potrzebował zbierać po 8 krajcary od osoby °a 
awałek chleba i butelkę piwa, lecz po prosto *ja J 

pierwszego lepszego z tych, 00 go oglądać przychodzą.

Dotychczas jednak nie słyszeliśmy jeszcze o takim przy
padku, lubo uliczniki hurmem budę oblegający ze zgrozą 
*aglądają na niego przez szpary. Na kuglarzach jarmar
kowych także nie zbywa, a są niemi ci, którzy sprzedają 
towary „p0 cenach fabrycznych* albo nawet „niżej cen 
sta '^K *^'h * albo wreszcie „za bezcen.* Taki jest dzi- 
",aj. raków. Wy co jeździcie za granicę po nowe wra-

ia, przybywajcie do Krakowa, dzisiejszy Kraków uczyni na was całkiem . 'p , m nowe wrażenie.
/ °  , 8m°korzewski X. Franciszek Marzon,

wzy. s a e na odbudowanie spalonego w tój wsi 
kościoła, pierwszój katedry polskidj. Z resztek drzewa po
zostałego po spalemiu kościoła, robi on krzyżyki i te roz- 

j 9yła dawcom składek. Przyj muje by najmniejsze,
tak bezpośrednio w Smokorzewie w powiecie Namysłow
skim w Bząs u prus im, ja  , za pośrednictwem gazet 
wrocławskich.

Teatr, w  dniu wczorajszym nastąpiło po niejakiój 
przerwie otwarcie sceny memieckićj p0d dyrekcyą pana 
Bluma. W krótkim prologu, który poprzedził przedsta
wienie opery Donizettego „Lukrecya Borgia“ oświadczył 
nowy dyrektor, iż nie czyniąc szumnych obietnic, zbyt 
często nieusprawiedliwionych skutkiem, będzie się starał 
dowieść czynem ile pragnie zadość uczynić swemu po
wołaniu. Od lat wielu poświęcając się zawodowi sceni
cznemu pt Blumjak się spodziewamy, obeznawszy gję 
z wymaganiami miejscowemi odpowie oczekiwaniu pu
bliczności, którój po większój części nie obce są za
graniczne teatra. Pełna sala przy pierwszem przedsta
wieniu winna być obustronnie dobrą wróżbą. Udział lu- 
bowników sceny nada zapewne bodźca przedsiębiorcy do 
rozwinięcia możliwój usilności, z której znany był jak 
słyszeliśmy p. Blum jako dyrektor O łomu niecki ego teatru. 
W przedstawieniu Lukrecyi Borgii publiczność okazała za
dowolenie swe pani Bigi występującój w roli tytułowój
1 pannie Krystynus przedstawiającćj Maffio Orsini.

p ap ierów  p n b licsoyrh  i p N ię d r y .
W'/mriem. K urta  telegraficzne s cL 2 października  

A ugsburg  10 6 ®/4 . —  H am burg T 73/4. —  Londyn *<r. 10 
~  P 8 r’i'4 1 2 2 % - —  Agio od z ło ta  8Va. — M e

taliki 5-procent. 82 V4- —  dto B. 5-procent — . P o ż ) . 
o*k. narodowa 5-pro<ent. 8 8 % . —  Obligi indemn. gali
cyjskie 5-procent. 75 V * . — Metaliki 4Vs-pr. — . —  Me- 
tsliki ś-procent. —  Metaliki 3-procent. — . —  Losy 
1884 roku — . — dto z roku 1889 1 2 4 % ..— dtto 
* r. 1854 4-proc. 106. —  Akoye Bankowe 1067. 
Akoye kolei śelai. północnój 2 640. —  Akcye kredytu 
ruchomego 888.

KtSTM krakowski z 5 paźdyier. —  Ruble srebrne 
na men. polską żądają 101, płacą 100. —  Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 414, pł. 412.—  
Pruski kurant :za 150 złr. mk.żądają talarów 96Va, płacą 
96% . — Cwancygiery ż. 107% , pł. 106% . —  Lmp-ryały 
ros. i. złr. 8 kr. 27, pł. złr. 8 kr. 22 mk. — Napoleon d’ory
2 0 -frsnk. ząd. z łr . 8  kr. 1 8 , p ł. z łr. 8  kr. 1 2 . m k.----
D ukaty w ain e bolend ząd. z łr . 4 kr. 5 2  płacą złr  4 
kr. 4  7 mk. —  D ukaty austr. ią d . z łr . 4 kr. 8 4  p łaCa 
złr. 4 kr. 50 mk—  Listy zastawne polskie ,  kuponami 
bieś. żądają 95 /a, pł. 94 /a. —  Listy zast, galic. z kupon, 
iąd. 82, płacą 81 */* —  Obligacye Indemn. z kupon! 
iądają 7 6% i pł. * 5 % . —  Nowa pożyczka narodowa* 
z r .  1854 iąd. 88, płacą 8 2 % .

K u r s  h e o t t t k i  * d. 2 paździer. — Dukat holen
derski złr. 4 kr. 47. —  Dukat oesars, złr. 4 kr. 52. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 23. Rubel ros. złr. 1 kr. 3 7 !/a . 
Talar pruski złr. 1 kr. 81. —  Polski kurant i pięciozło
tówka złr. 1 kr. 11.—  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
złr. —  kr. — mk. —  Sprzedał 100 po złr. —  kr, — .—
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — .

K u r s  w ie d e ń s k i  * 3 paźdz. Metaliki 8 2 % . Nows 
połyczka 68. — Akcye Banku wiedeń. 1063. — Akoye
kolei ielaznćj północ. 2 64. Agio od złota 8 % , od
srebra 6% . — Obfig. uwoln. grunt. 74 ‘/a.— Pożyczka 
ostatnia narodowa 82%  — Promessy galicyjskie 109.

K u r s  w a rs z a w s k i  z 29 września. Za pół-im- 
peryały iądają rs. 5 kop. 17; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, iąd. rs. 82 kop. 50, wartość kuponu rs. 1 kop. 
9 8% . —  Listy zastawne III  okresu oprócz kup. żąd rs. 
14 kop. 24, wartość kuponu kop. 16% .

K urs wrocławski z d. 2 9 września. Banknoty 
austr. 95 łl / | a i .  —  Bankn. polsk. 9 4 %  i. — Listy zast. 
polskie dawn. 8 6 %  i .  —  nowe 8 8 %  d. —  Listy zast. 
poznańskie 4-proc. 9 8 %  iąd. dto S%-proc. 86%  *—  
Kolej Krakow. Górno-Szląska 7 8 %  i.

Przegląd polityczny-

Depesze telegraficzne.
L o n d y n  1 października. Morning "os zapewnia, 

że depesza okólna księcia G o r c z a k ą w a  nie w strzy
ma państw zachodnich od zajmowaa18 ys ania flot 
przeciw Neapolowi. A lderm an Cewnik) *mnis w y
brany został lord-m ajorem Lon y

Dzienniki francuzkie d o ^ T nhagi’ że m%~
dzy F rancy, i > W mocktórei rzad duński odstępuje brancyi pewnego te r -
ritorium na wysP''01818" ^1 ®J80*^ dla połowu ryb.

spór c z s r n o g ^ ^ ^ t  m  coraz groźniejszy 
i bliższy wyp*f. Dl ez ’ ^rw»we bójki nn gra
nicy, j  l  ^Ureckich kilku Czar-
nogórców, y “S n2b‘̂ 0w tureckich osiadłych w Czar
n o g ó r a ® ,  Tnrba • naPńd Czarncgórców na Dro-
fenfpór ’ "* * * « «  i«zcze i powiększą

nas^dzfś^wca^*6 ' *rancusk‘e ‘ warszawskie nie doszły



P r i v i e r h a J I  o d  1 *«- 2  P « « * * ie i i i ik a  ,
HOTPI p m  I ERA Kali ay Ju liu sz , Jeziorański Maryan 
2 °  Ł  l t e “  Zawady. Szymanowski Maarycy ; 

w f ' u ' r ' i p  Sfncinv Hr. Belrapt Gustaw z Ołomuńca. L ei— [ 
tner Ignacy z Pesztu. ^ ,ra j  A^ S|  *»«" z Ostrawy, j 
W eissenbach L aura  w łaś. dobr z Sobolowa. Meszynski A le- , 
L a n d e r  w ł. dóbr, Kucharsk, Anastazy w ł. dóbr z Galicy..] 
Kielanowski T y tus w ł. dobr z, Ostendy. Skroch Henryk k u -  ,

P1C|Ti‘/jechali: Rose Witold z żona, Komorowski Ignacy do 
W iednia. Rudolf Józefina do Sambora. Hr. Moszczeński F ran 
ciszek w ł. dóbr do Galicyi. Laniewski Karol do W arszawy. 
Leitncr Ignacy do Pesztu. W eissenbach Laura do W rocław ia. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Leon Lipowski w ł. dóbr z T a r-
nowa.

HOTEL ROSYJSKI. Vitalis kaw aler Grzybowski z K ra- 
kowca. Felicya Kainath ze Lwowa. Mikołaj Peterson, Edward 
Charnitzer z Lipowca.

Wyjechali: Julia Kubecka w ł. dóbr z córkami do Polski.^ 
HOTEL SASKI. W ład y sław  Biesiadecki ob. z Galicyi. F. 

H. D’Orpinghaus kupiec z Kolonii. Karol hr. Zabiełło z żony
z Litwy. W ładysław  Haller de Hallenburg,. Franciszek Czaj
kowski z Polanki. ___

K O L I  J  Ż t Ł A M I  
o o d s ie n n ie

tJoriąqi Ogohowe odchodzą z K r a -  ’ica.

: s s s i s t i -

O oW rooław isi o _0a*inio Stój min. 30 z rana.

1 *, 0 godzinie 5ój wj«. 20 z rana.
Z Dębie? j „ godzinie 2ej njin. 33 po połuabds

o godzinie 1 Lej min. 23 przed połudn.
n rn^Rlnia ftńi mm 1 ^ mri nnzn rani
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11« Dębicy 

bo Wiednia

Podpisany sprowadziwszy wprost z Paryża najnowsze i najgustowniejszejowag

W TTW OBT PSRYZKIE
s p r z e d a w a ć  takowe będ/.ie w czasie J a n i t a r k . l l

w sklepie pod N . 18 w R ynku głównym
o b o k  Cukierni p. M a lis z e w s k ie g o  p o ło ż o n y m . .

W  li-ind In w s D o m n io n y m  s p r z e d a w a ć  s i ę  będą: k a n d e l a b r y .  S t a t u e t k i ,  I l -

< •1 0 a r z e  u r e s s i i a n i e r y .  l a m p y  n o c n e ,  p u s z k i  n a  t y t a n ,  z e g a r y
S t o ł o w e ’  ™ y . w d J L " «  n a j p i ę k n i e j ^ " "  grupami w e d łu g  m o d e l e  „ w .e n c u o n y c h  n a  
S l O ł O W C  P y  i r a i t c u s f e i e  p ra w d z iw e  i im ito w a n e  z  n a jw ię k -

K I ,  ł a i l C U b Z K l _  »  _ .......L -nnplllSZ V  I l l l l l ' . l l l  d f l l l l S k l d l l .  l i a *

P o w y ż s z e  o g ło s z e n ie  s p r o s t o n u j ę  ^ |
tym dodatkiem, że ja podaniem m? J ^ a °r 

J  Dyrekcyi w Tryeście z dnia 26 ^ X ^ y s iw a
wystąpiłem z usług uczonego ^  ^  ^

, w ynika, ze wszelkie ze strony R® ^^ n|(J od ^  ■ <g-
rażonej udzielone m. nia r. b. jako od dnia
w rześnia, ale już od 26go obchodz„ Powody re -

£ mojój rezygnacy. n.c mif ogłos;, nie zanicdb
L zygnaevi mojej w swoim ol f ra k ó w  dnia 19 w ro n ia  1 8 3 6 . ^  ^

W  Aptece pod Barankiem

W  M O L Ę D Z I Ń S K I E l ł O
w Krakowie.

.lako w głównym składzie wielu środków lekarskich pa-j 
ryskich, można dostać każdego czasu.

R o b  B o y v e a u  L a f f e c t e u r  wyrobu Doktora pa
ryskiego Giraudeau de St. Gervais. Lekarstwo to od l a t l „ m̂ ,  ----------------- . . . o : *  *‘d‘  „  ______  _____ __
60 w eałśj Europie słynne, przez K rólew ski wydział lekar- p o r | ; | » | | | < ) j l l | a i S  1  P O I  “  '  ®  . a k a < le m ic z n y c l i  i w i d o k o w y c h .

potwierdzone, we francuzkich, belgijskich| Zyf  tokże uwagę »a znaczny zapas 8 t" eo p przystępne, Szanowna Publi-

f, Wiednia ) „ godzinie 8dj min. 15 wieczorem.
Z W ro c ła w ia  
i W a rsz a w y o godzinie 2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe » Dąbicy do Krakowa: 
odohodzą f  0 f 0<';!' n'e H td j min. 15 przed połudn. 

j  o godzinie 2ój po północy.
Z  Krakowa, do Dąbicy:
( o godzinie 3ej min. 37 po południu 

« rodzinie 12tei min. 25 w nocy.

S i r o p  l e n i t i f  p e c t o r a l  e t  P a s t i l l e s  d u
IFlO U , Syrop ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały ka
szel, ból piersi, długoletni* duszność, katar, cierpienia gar-
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, m a-
nowicie w  kokluszu; u ł a t w i a  wyrzucante flegmy, łagodź
drażnienie gardłowe, słowem w krótkim czasie leczy naj
mocniejszy kaszel. . , .

C a f e  d e  G l a n d s - d o u x - H a y e t .  Kawa żołędzio
wa Haycta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekar
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany dla osób 
słabrch, delikatny h a szczegóinićj dla kobiet i dz.eci.

P i l u l e s  d e  C a r b o n a t e  f e r r e u x  i n a l t e r a b l e
d e  V a l l e t  przez wi=lu lekarzy doświadczone, j >ko je
dyny środek w błędnicy i innych eh< robach.

D r a g e e s  d e  l a s t a t e  d e  f e r  d e  G e l i s  e t
C o n t e ,  w błędnicy i innych chorobach

P a s t i l l e s  a l c a l i n e s  ”  i ' “

rzucają nasze im n tu . ^-----

Zmiana Lokalu.

n  m e  r  m t
2 U Ic n $ te u n b e t i  b e t § e i t e r f e t t  beftcnS  e m p fo ljlen l

So eben ist erschienen and in KRAKAU bei J . W ILD T 
za haben:

^umoriftifct) SQotfsfalcnbcr
bee fur 1 8 5 7 *

{Ifit circa 100 Illuetm tioncn, sehr elegant ausgestattet und 
eineni hum or intis chen W iir fe l W ahrsagespiel als lhramte 
beieebunden, P re is  24  kr. ( > i t  Tagem arkenJ

30 ]^rt ^mit astronomischen K alenderj. vlxOMlJ1JkV„
Diescr humoristische Kalender wird • R l^ l i o h  1 w ' swoim rodzaju  jedynem i, których

und Illustrationen auch die ausserst elegante A usstattung and J chawicyi chrypce, duszności, kokluszu i innych przyp 
der unerhort billige Preis das ^hrige beitragen sollen. jśc ia ch  piersiow ych spraw iają zbawienne skutki.

Oddawna znany HANDEL B L  A W  A T N \ pod fi^ ą :

przeniósłszy swój skład z ulicy (ii*edzkićj w rynek głów ny
przy ulicy Szew skiej,

b o S e “ d e  s r u d T » a ^ f a V v ! o h y % ,  - - L y c i ,  S a s k i e ,  ^ e l k i e  ” o ! v  ^  i T E
cnienie osłabionych sił, jako sprawują e apetyt, w źółtsczce a n g ie ls k ie  , k o c e ,  k o l d i y  ltd . k tO ie S p i/.e U a ją  [ J  (2079-2-3)

”  ’ • ’broć i trwałość.w błędnicy.
C a i f f a  d ’O r i e n t .  ś r  ,dek z wielkim skutkiem Uży

wany w chorobach piersiowych jako posilający.
C a c h o u  d e  B o l o g n e .  Środek leczący cuchnięcie 

z ust, p-uchtiienie zębów, a zostawia przyjemny zapach 
vr nsta»b. - r

P a t e  P e c t o r a l e  d e s  N a f ó  d  A r a b i e .  Pa
s t y l k i  p r z e z  D o k t o r a  * D e l a n g r e n i e r  p r z y r z ą d z o n e  i p r z e z  
c h e m ik ó w  p a r y s k i c h  r o z b i e r a n e ,  d o ś w i a d c z e n ie m  4  5 I c k a -

>*Wv - C i f /

szkieł i zwierciadeł sprzedawca
Z VVEISSKIHCHEN W  IVIORAWII

_  ,  S » - t ó j  P "W ir . N - e i w S^ e r , ^ ^
(1 -3 ) Idnim jest l e c z ą c y  p i e r s i  i z tego to owocu urządza- n a c z y i l  » s ł a w n e j  K A R L a B A D Z K l i h J  f a b r y k i  p o r c e la n y  l a j a n .u

’ 7T  Iją  się powyższe pastylki. I pO CGIlHCll I lH jsk rO IH lllG JS Z y C il.

i wydawnictwie dzieł katolickich ^  ? « •* “  ^ ‘“".k* r
1_______ 1_ 5 u n l m  A RWtAn I J ,   Z • „Lłn

(2100)
(2103) W  KSIĘGARNI

kowych i rolniczych
wyjdzie w początku następnego tygodnia

dla rodzin

dotki, które W krótkim ^  ^  ^  h^ b^  Tdo kaw y, i pus,c,a je po cenach w zadziwiający s^-sób
^ ^ " I r l h k 'd ^ i t i c T e X m  I t w i e r d i r y 0 I niskich — następnie bogaty dóbór k a n d e la b ró w  k r y s z ta ło w y c h  i

Eau de fleure d’Orange, świeża w najlepszym w a z o n tfw  k r y s z ta ło w y c h  i a la b a s t r o w y c h , c h iń s k ic h  sp u sz c z a n e j* , n a - 
Igatunku. , . I k o n ik ó w , a m p u łe k  a la b a s tro w y c h  i b ro n z o w y c h , jakoteż w rożnych odmia-
I ze stósownymi przyrządami , w 2 S t “J E 3 U  t n , „ , : , w r t ,  k o s Z y c z k ó w  n a  Chleb i  o w o c e ,  różnych pokładnic na cukier i

. ■ « ™ k  , 8 M  . ' P a p t a r t S S a e p e r f e c U o n e .  D„ SP° 'k aw y  lub herbaty  takte do nabycia jest w kaidyn, gamnku.
O Unii (Postanowienia Synodu Zamojskiego) przez X. S e r-1 mywania rany po wezykatoryach. .  . ,  _* I PrzY w ię k s z e m  D ra n iu  A /b z n i ż e n i a .    _ j _ „ - 0

watowskiego. I £ au  balsamique et Odontalgique du Dr Tmiona i herby n a  serw isach jak najdokładniej i najtaniej według podania
Spotkanie się Kalendarza krakowskiego z Kalendarzem Ka- i ^ V a n n  Doświadczone jako najdzielniejszy środek I

tolickim przez Walerego Wielogłowskiego. I ■ . , - y  zanobi"eaiace od oruchnie-1 b ę d ą  w y k o n a n eCo będzie na świecie w stopięćdziesiąt lat póżniój, przez |  przeciw b ó l ó w ,  z ę b ó w  i dziasef, zapom. gające od prucnme j V

katolickich

tegoż.
Dla czego nie w yjechał w tym roku komissant JVydawni— 

ctwa katolickiego, przez tegoż
IK B - Kalendarz dla rodzin katoliokich illostrowany jest 

w  tym rokn widokami kościołów krakowskioh. Cena 30 kr.
J t.ym również tygodniu wyjdzie z druku:

IV W ydanie Czytań świątecznych X. Antoniewicza.
| j  W ydanie obrazków z życia ludowego L eniw y Bartek.

Są w druku: _ _ _
tychże obrazków W siowi Z łodzieje  tPoszyt

nis. zębów i przeciw szkorbutowi.^
W e z y k a t o r y e  p a r y s k i e  P e r d r i e l a  już na

(ceracie płóciennej rozsmarowane, które pn 3 i 4 razy mo
żna przykładać, nie°prawiając żadnego bólu, a zawsze i 
w bardzo krótkim czas;e naciągają pęcherze.

Proszki Seidliokie, i wi,1« inryck środków lekarskich 
paryskich po cenach umiarkowanych dostać można.

1 Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża przyjmuje i 
w jak najkiótszym czasie dostarczyć obowiązuje się.

Ważne doniesienie
0 plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze
wynalazku l» o R tO * * »  dyrektęra zakładu

(wód mineralnych w Langenberg. Plaster ten pod nazwą

(GICHT-PFLASTER)
1 znany jest i doświadczony w wielu głównych miastach 
leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne i artrytyczne bóle j —  
głowy, zębów, twarzy, oczów i karku, szum w uszach, kłu 
cie w boku, dychawicę i obrzmienia, tudzież ból w pier- 
siacb, krzyżach, plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach

la, w j k u u «u i l . #
Sprzedawnia znajduje się podczas targu przy 

obok gmachu krajowego. ________
©łownym Rynku Hf. 556

(2 0 4 4 -4 -5 )

Czwarty
S z k o d n ik i  * .

Hymny kościelne przez śp. x .  arcybiskupa Hołowińskiego.

W  K sięgarni JOZEFA CZECHA w Krakowie
są d° nakycia

J ó z 6 f a  K r e m e r a

L I X I f  i
w trzech Tomach. -  Tom L ?ne zasady estetyki. Tom
II i III Dzieje artystyczućj  (2095-1-3)

Doniesienia ^̂ erT'̂ p̂ le-
D r a g i  poszy* ^ ° |  «  q  -

c e s a r z a  n a p o l r o r a  u i
.  ' M l  i i ~ t  1 .  « * 2 2 3 ? m m S T ?  -  c , “ 1 '  * ° k r '’ ’  d0

Friedleina, tudzież przez wszystkie ksmg r c z y k  j przesyłki 1 fl. 40  kr.
T eS.* " i .  „nd L. 392 I Skład  d la  K R A K O W A  w Aptece M o lę d tin sk ie g o  pod 

Harankiem. (1 9 9 5 - 2 - 6 )

Die Verlegung meines Coraptoirs fur

Spedition, Commission & Incassa
vomStradom nacb derGrodzker Strasse N . 108
neben der evangelischen Kfrche zeige ich hiermit ergebesst an. 

Krakau im September 1856

E d u a rd  K lug .
Uwiadamiam, że^mój Kontoar

Snedycyię Komissyi i Incassa
l  J  przeniesiony został

ze Stradomia na ^ . . ^ ' d z k ą  pod N . 108
przy kościele protestanckim. Kraków We wrześniu 1856

P O M -M ) E d w a r d

HANDEL

W  doniesieniu 91. Ł A C I K O W S K I E O O  ogło- 
szonćm w Nrze 227 „ Czasu “ prostuje się zaszłą 

pom yłkę: z a  f u n t  w i e d .  Ś w ie c  e k o n o m i c z n y c h  za
miast 3 6  k r .  p o w i n n o  h y c  k r .  — ( i )

prasowanych których codzień
■ r ’ ■»— m, świeże transporta z W iednia

nadchodzą, dostać można w handlu E d w a r d a  F u c h s a  
w głównym Rynku N. 18. (2 0 3 6 -4 -8 )

W  domu pod N. 3 przy ulicy S. P io tra, są H O S T I E  
wraz z zwyczajnym w o z k t e i u  każdego czasu do wyna
jęcia na dnie i tygodnie. (2 0 9 9 -1 -3 )

graniczne 
(2061-1-6) przy placu Szczepańskim pod E

Odezwa tycząca się rolnictwa* ^  3e
Królewsko-pruski komisarz ekonomiczny, majfi J' . a 0_

posiadający jeżyk polski; dawniej zarządzający d®Dr‘ t r „_ 
bccnie zóstają”cy w urzędowaniu komisarza specyalneg . ^
dniący się regulacyą i ’separacyą stosunków włościan w • 
Księstwie Poznańskiem, gotów jes t przyjąć dyrekcyą zavZj* 
nad dobrami w Galicyi lub też w Królestwie Polskiem. Po
leca się zatóm JJW W . dziedzicom życzącym Bobie zaprowa
dzenia rozumowego gospodarstwa w dobrach swoich; nad
m ieniając, iż na żądanie okaże chlubne świadectwa W ładz 
swoich przełożonych, jako i rekomendacye znakomitych oby
wateli W . Księstwa Poznańskiego. J JW W . Panowie na to 
reflektujący, raczą bliższą wiadomość powziąść w Admini- 
stracyi C z a s u . _______________ (2091-1-3)

Katalogi nasion jesienne 1856
PV• E rnst <f von Spreckelsen

następców znanych

pp* J* 6. Booth et Com.
w  H a m b u r g u

rozdają s‘? bezpłatnie amatorom w Kantorze handlowyn 
J .  H l r e h m # '’ e r a  1 * y n a ,  gdzie również przyj7 n o j*

FUTER Al i CZAFEk
Leona L iw ery  w  Krakowie

poleca się z wielkim doborem Jutow ych F U T E R  tak męz- 
I kicli jako i gotowych 8  p  , d f t n i n l t l f l i  różnemi ga
tunkami futer podszyty® , J niemniej z gustownemi c z a p -
k a m i  z l« * * ° (2096-3-6)

G. k. T eatr w K rakow ie.
W  piątek dnia 3 października O c h o t n i k  w i e d e ń s k i  

obraz życia ze śpiewem w dwóoh aktach z prologiem p. An
toniego Langer.

Od E zpedycyi „CZASU“.
Na dniu 2 października wysłano l l o d a t e k  H l l r s l ę -  

c z n y  7‘ w rześnia na następujące stacye pocztowe:
Kołom yi, Krzywiec — Lw ow a, Luzańia, L utow isk , L iska, 
L eżajska, Limanowy— Ł ań cu ta , L acka — Myślenic, M ariam- 
pola, M onasterzysk, M ościsk, Mogilan, Mikuliniec, Mielca— 
Nadworny, Neutry, N .-W iśnicza, N iska, Niżniowa — Oświę- 
oimia. N ow y-Targ, Nowy-Sącz i inne następne pójdą jutro.

Do numeru dzisiejszego dołącia się Dodatek.

s. bar tan  ciop
iw lin. tmr.i

SPO ślT H 7Sj:r,N T A  IfK T g O B O Ł O C ic z y K .

' l i t !  w
\<s 'o ‘,Re“uc*

, Wib?otn.
p o d łu g  jpowietrza 

iBeaum uraj wzp],v,\na
S  ierunek 

i natężanie wiatru

Stan  
i e b

Zjawiska
oftpowi^tr«D0

Zmiana ciepła 
; w ciągu dnia

od do

•m F .
przyjm ują I 

(1945-3)

l i  Ę  32 9’ 
jlO 1 82 9 

2 «i 328

'9 5
55
52

4-1 8°0  
4  14 4 
4  11 8

66
79
86

wschodni 
p n .zach o d n i 

północny

z chmurami 
pochmurno 

pogoda z chmurami
J12* 1 +18° 2

Antoni Klobukowski Redaktor odpowiedzialny. W~Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz%dzca drukarni.



Dodatek do S. 228 Dźieaaika „CMS" z d. 3 Października IS n

» i D ,

Concurs4 Ausschreibwig.
r v r  rn n o  „pops 1 Z u r B esetzung einer bei der K rak au er 

k. k. L andes -  R* e ie r  u n g i n B rledigung gekom m enen Officia- 
len -S te lle  I. K lassc mit dem G ehalte ja h r lic h c r  700 fl. CMze 
und im F alle  e iner V orruekung zu r Besetzung einer O ffizia- 
len -S te lle  III. K lasse ml* * 8 .v®n 500 fl- CMze w ird
hiem it d er K onkurs bis Ende O ktober 1856 ausgeschrieben.

D ie B ew erbcr haben in re  anher zu sty lis irendcn  gehorig  
docum entirten K onpetenz-O esuche im W eg e  ih re r  v o rg e se tz -  
tcn Behorde einzubringen. und darin die zuriickgelegten  S lu -  
dien, ih re  b isherige D ienstle istungen und ilire S p raeh k en n t- 
n isse  nachzuw eisen , und zugleieh aueb anzugeben. ob d iese l-  
ben mit einem Beamten der K rak au er L an d es-R eg ie ru u g  v e r-  
w andt oder versch w ag ert sind.

Vom k. k . L andes-P rasid ium .
K rakau  am 22. Septem ber 1856. (2 0 1 0 -3 )

Kimdmachung.
[13128] Z u r Besetzung der bei den k. k. B ezirksam tern 

in Biecz und B rzostek  erlcdig ten  k. k. A ktuars S telle mi 
dem Ja h resg eh a lle  von 400 fl. C. Mfinze w ird der K onkurs 
in der D aucr von 4 W oehen vom T age der dritten  E in sch a l-  
tung desselben in die K rak au e r L andes-Z e itung  „L zas g e -  
rechnet, hiem it ausgeschrieben. , „  .

Die B ew erber urn diese S telle haben ih re  nach M assgab 
der 12 und 13 der h. M in isteria l-V erordnung  vom 17. 
M arz 1 855 , (R eichsgesetzb la tt, S tuck XV, N r. 52, Seite 
3 3 7 ) in stru irten  Gesuche m itte lst ih re r  vorgesetzten  B ehor- 
den, und wenn sie noch nicht in offentlichen D icnsten stehen 
m itte lst der K reisbehorde ih res W ohnbezirkes h ieram ts zu 
uberreichen.

H ierbei is t  insbesondere nachzuw eisen:
D er G eburtsort. das A lter, der S tand und die Religion.
Die zuriickgelegten  ju rid ischen  S tudien und insoweit der 

B ew erber die B efahigung fiir das R ichteram t,_  oder die poli- 
tische  G eschaftsfiihrung e rlan g t h a t ,  auch die N aohw eisung 
h ieruber.

Die K enntniss dcr deutchen und polnischen, oder einer a n -  
deren slavischen Spraehe. . .

Z ugleieh haben die B ew erber anzugeben , ob und in «  
chem G rade sie  m it einem Beamten des Bicczer o e 
s te k e r B ezirks A m tcs verw andt oder v e r s o h w a g e r t  s  -

B ehufs der N achw eisung fiber die b .shenge D j n«tleisrtng^, 
fiber die F iihigkeiten, V erw endung, M ora i a , au sg e - 
V erh a lten , is t nach dem vorgeschriebcncn F orm ulare  ausge
fertig te  Q u aliflkations-T abelle  beizu nngen_ ("1969-3)

K  k  K r e i s b e h o r d e  J a s ł o  am  1 4  S e p te m b e r  1 8 5 6 .

Kundmachung.
[Z  5 0 2 ]  Z u r  S ic h e rs te llu n g  d e r  L ie fe ru n g  des A m ts- 

,,nd  K an ze lle i E rfo rd e rn isse  f u r  das N e u -S a n d e c e r  k . k . 
K re isg e r ic h t a u f  das V e rw a ltu n g s ja h r  1 8 5 7 ,  u n d  zw ar 

von beil& ufig .*
8 0 . R ie s  K le in -K an z le i-P a p ie r.

1. R ie s  Gross-Kanzlei-Papier.
6 0 . R ie s  K le in -K o n zep t B u tte n p n p ie r .
8 0 . R ies  K le in -K o n z e p t M a sc h ie n p ip ie r .

3 . R ies G ro ss-K o n z ep t B u tte n p a p ie r .
5. R ie s  P a c k -P a p ie r .

3 0 .  W ie n e r  P fu n d  S te u r in  K erzen .
2 0 0 . Po ln ischo  P fu n d  U n so h littk e rzen .

2 5 . P fu n d  W ie n e r  G ew ich t S ieg e llao k .
2 0 0 . B u n d  F e d e rk ie le .

3 0 .  P fu n d  W ie n e rg e w ic h t B in d sp a g a t.

6 0 0 .  E lle n  R e b sc h n fire .
3 0 0  E lle n  P a c k le in w a n d —  u n d  d e r  B u c h b in d e ra rb e i-  

t ,.n -  w ird  bei d ies m  k . k. K re isg e r ic h te  am  7 ten  O k to 
b e r  1 8 5  6 u n d  d en  n a c h s tfo lg en d en  T a g e n  um  9 U h r 
V o rm itta g s  e in e  L iz ita tio n  a b g e h a lte n  w erd en , w ozu Un- 
te rn e h m u n g lu s tig e  m it dem  B e isaze  v o rg e lad en  w erden , 
d  as je d e r  vor dem  B eg iene  d e r  L iz ita tio n  d as e n tla lle n -  
de  V ad iu m  zu e r le g e n  h a t. —  A uch  sch riftlieh e  m it den  
g esez lich en  E rfo rd e rn is se n  v e rseh e n e  O fferten  w er eo 
d e r  V e rh a n d lu n g  an g enom m en  w erd en .

V o m  k . k. K re isg e r ic h ts -P ra e s id iu m
N e u -S a n d e c  am  2 0 te n  S e p te m b e r  1 8 5 6 .  ( 2 0 1 8 -

z in isc h -c h iru -g isc h e n  F a k u l ta t  d e r  W ie n e r  H ocbscbule g e -  
k n tip ft i s t .—  V o n  d e r  k . V. S ta t th a lte re i.

L e m b e rg  am  lO te n  S e p te m b e r  1 8 5 6 . ( 2 0 1 2 - 2 - 3 )

(2 0 6 7 )  L i z i t a t i o i i v S - A i i k i i n d i g u n g .  ( i - 3 )

[N r. 8709.] Von dcr k. k. K am cral-B ezirks-V erw altung  in 
W adow ice wird zur allgem einen K e n n t n i s s  ge rac  , dass zu r 
V erpachtung dos Bezuges der a l l g e m e i n e n  crze  ru n g ss te u e r 
von der F le ischaussch ro ttung  und den steuerbaren  \ ie h s c h la c h -  
tungen T a r .-P o s t-N r . 10 bis 16, dann vom W em ausschanke 
T a r .-P o s t-N r . 4 bis 6 in den Pachtbezu ken Biala, A ndrycliau, 
L andskron , Kenty, K alw arya, M yślenice, S kaw in a , W adow ice 
und Oświęcim a u f  d i e  O auer vom E  N ovem ber 1856 bis E nde 
O ktober 1859, untcr Vorbehalt des llech te s  der w cch se lse iti-  
gen A ufkundiguns vor A blauf des ersten  und zw eiten J a h re s  
in der festgesetzten  F r is t  offenthche V ersteigerungen  bei d e r -
selben abgehalten werden.

D er Um fang ernes jeden P a c h tb e z irk s , die S teuerob iek te , 
der B etrag  des A usru fsp re ises nnd des V ad ium s, w ie auch 
der Zeitpunkt der L iz ita tio n s tag fa h rt, sind aus dem beiliegen- 
den V erzeichnisse zu entnehm en.

D iejenigen, w elche an d ieser L izitazion sich  betheiligen 
w o llen , haben y o r dem Beginne derse lb en , den lO ten Theil 
des A usrufspre ises a ls V adium , im B aaren oder in k. k. 
S taatspapieren  die nach den bestehenden V orsohriften  b erech - 
net und angenommen w e rd e n , der L iz itazions-C om m ission  zu 
ubergeben.

E s  w erden  auch schriftliehe Anbothe angenom m en, d iese l-  
ben mfissen jedoch  spa testens bis zum letzten  T ag e  vor der 
betreffenden L iz itaz io n stag fah rt, bei dem V orsteher dcr F i -  
n anz-B ez irks -  D irection in W adow ice versieg e lt uberre ich t 
w erd en , mit dem vorgcschriebencn Vadium belegt se in , den 
angebothenen Jah resp ach tsch illin g  nicht b loss in Z iffern, so n - 
dern auch mit B u ch stab en , nebst der ausdrficklichen E rk la -  
rung  cn thalten ; dass dem Offerenten die L izitazionsbedingnisse, 
w elchen sich derselbe unbedingt u n te rz ieh t, genau bekannt 
sind.

Die fibrigen L izitazionsbedingnisse konnen bei der K am cro l- 
B ezirks-V erw altung  und vom 30. Septem ber 1856 an g efan - 
g e n , bei dcr F inanz-B ezirks-D irekzion  in W adow ice und bei 
den ini W adow icer F inanz-B ezirke  bestehenden k. k. F in an z- 
w ache-C om m issarc  eingcschen w erden.

Von d e r  k . k. K a m c ra l -B e z irk s -V e rw a ltu n g .
W adowioo am 19. Septem ber 1856.

Verzeichniss.
Z ur I/iz itazions-A nkundigung vom 19. Septem ber 1856 w e- 

gen V erpachtung des Bezuges d er allgem einen V erzeh ru n g s- 
steuer von der F le isschaussch ro ltung  und den steuerbaren  
V iehschlachtungeii T .-P . 10 bis 16, dann vom W einausschanke 
T  -P .  4 bis 6, fc rn e r der Z usch lage ffir die einzelnen S ta d t-  
gemeinden w ahrend  der Z eitperiode vom 1 N ovem ber 1856 
bis Ende O ktober 1859.

P a c h t -  

B e- 

zirke

S3a — •
<  S

E d i k t
[Z . 8 4 0 2 .]  V o n  dem  k . k. K re isg e r ic h te  zu T a rn ó w  w ird  

h ie m it b e k a n n t g e m a c h t , dass sich  b e i d em selben  nach- 
s te b en d e  G egenst& nde in A u fb ew ah ru n g  befinden , w elche 
a l le r  W a h rsc b e in lic b k e it  nach  von D ie b s ta b le n  '  errO bren

m iig e n , a l s :
1 )  E in e  g ew isse  A n z a h l p a p ie rn e r  S p ie g e l1 o ile tten .
2 )  E in ig e  P a a r  StrO m pfe. _ _ .
D ie  E ig e n th d m e r  d ie se r  G e g e n s ta n d e , so w ie je n e  we

che so n s t A n sp rtich e  a u f  d iese  G e g e n s ta n d e  h ab en  dflr en, 
w erd en  dem nach  a u fg e fo rd e r t sich  b in n en  Ja h re s fr is t , vo. 
T a g e  d e r  d r i t ta n  E in sc h a ltu n g  d ieses E d ik te s  in  d ie  r  
k a u e r  Z e itu n g  „ C z a su so gew iss im  h ie ro r t ig e n  D epo siten  
am t o d e r im  P r& sid ia lbu reau  zu  m eld en  u n d  ih re  R e c h te  »u 
d ie  o b b esch rieb e n en  S ach en  n a c h z u w e ise n , w id r ig e n s  >c 
se lb en  v e rfiu sse rt, u n d  d e r  E rlS s b e i dem  g e fe r tig te n  k . 
K re isg e r ic h te  a u fb e h a lte n  w erd en  w iirden .

A u s dem  R a th e  d es  k . k. K re is g e r ic h te s
T a rn ó w  am  2 8 te n  A u g u s t 1 8 5 6 .  ( 1 9 2 0 - ^ )

Kundmachung.
Z- [ 3 1»3 8 4 .)  V o n  d e n  fOr m itte llo se  g a liz isch e  J Qn8 

l in g e , w elche  sich  dem  S tu d iu m  d e r  A rzen e ik u n d e  wid. 
m e n , s is tem ts lr ten  fftnf S tip e n d ie n  ik h r lic h e r  1 6 0  f l .  n eb s t 
6 0  fl. *ur R e .se  n ach  W ie n  u n d  einem  g le ich en  B e tra -  
g e  z u r  R lic k re ise  n ach  v o lle n d e te n  S tu d ie n  u n d  e r la n g te r  
D o c to rs  W flrd e  s in d  d e rm a len  zw ei in  E r le d ig u n g  g e' 
k o m m e n , u n d  es w ird  z u r  B e w srb u n g  um  d iese lb en  d e r 
T e rm in  b is E n d e  N o v em b er 1 8 5  6 fe s tg e s e tz t. D ie jen ig en , 
w elch e  eines d ie se r  S tip en d ien  e r la n g e n  w o lle n , h aben  
ih re , m it den  N ach w eisu n g en  iib e r  A b k u n f t ,  M itte llo s ig - 
k e it , zu r tic k g e le g te  S tu d ie n , M oralitK t u n d  dem  Im pf- 
s c h e in , w ie au ch  m it dem  R e v e r s e , d ass sie  sich  W '  
p flioh ten  ih re  K unst nach  e r la n g te r  D o c to r  W a r d e  d u fch  
zeh n  J a h re  u n u n te rb ro c h e n  in  G a liz ien  au szu flb en , b e leg - ,
te n  G esuche in n e rb a lb  des K o n k u rs te rm in es  b e i d e r  k . k, 
S ta t th a lte re i  in  L e m b e rg  zu  u b e r r e ic h e n , w obei flbrigens 
b em erk t w i r d ,  dass d ie  V e r le ih u n g  d ie se r  S tip en d ien  
ausdrttok lioh  an die Bedingung des Studium an d e r  medi-

s » ' -  o

D e r  O  r  t

A usrufs-
P re is

k r. fl.

1. Fur die Stadt Andrychau.
a )  V crz .-S te u e r vom F leische
b ) ilto „ W eine
c )  30%  G em .-Zuschl. v. W eine  

2. Fiir die Ortschaften.
a )  V erz .-S te u e r vom W eine
b ) dto „  F le ische

9 8 ' 
1384

Z u sa in m en  2244-: 385 - -

1. F ir die Stadt Biala.
a )  V erz .-S te u e r vom F leische
b )  dto „ W eine

2. Fiir die Ortschaften.
a )  V erz .-S te u e r vom F leische
b ) dto „ W eine

4279
722

1317
228

30

Zusam m en 6547 10 6,>5

Fur Kalwarya sammt Ort
schaften.

a )  V erz .-S te u e r vom Fleische
b )  dto „ W eine

Zusammen

885] 40 
206] 40 

1092| 20 110 —

1. Fttr die Stadt Kenty.
a )  V erz .-S te u e r vom F leische
b )  dto „ W eine

2. Fiir die O rtsch a ften .
a )  V e rz .-S te u e r  vom Fleische
b ) dto

"i I
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l a s
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W eine
Zusam m en

1. Fiir die Stadt Landskron.
V e rz .-S te u e r  vom Fleische 

dto „ W eine
2. Fiir die Ortschaften.

a)  V e rz .-S te u e r  vom F leische
b )  d to „  W eine

Zusam m eu

86

L Fiir die Stadt Myślenice.
c )  V e rz .-S te u e r  vom F le ische
b )  dto „ W eine
c)  5 %  G em .-Zuschl. vom W ein

2 Fiir die Ortschaften.
a)  V erz .-S te u e r vom F le ische
b )  dto „ W eine

Zusam m en

2 .2 '5
35 o 
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81 — S '

3 6 9 |2 8 |
7,29

T365|564

!• Ffir die Stadt Oświęcim.
An V e rz e h ru n g s-S te u e r ffir 

E le isch  und W e in , dann der 
bew illigten 5 0%  G em einde- 
Z usch lag  von W ein  ffir die 
S tad t Ośw ięcim  . . . .  2660

I- Fiir die Stadt Skawina.
a)  V erz .-S te u e r vom F le ische  

)  dto „  W eine
2. Fflr die Ortschaften. 
V erz .-S te u e r vom F leische 

J  d tr  „ W eine
-  Zusam m en 1326

V Ffir die Stadt Wadowice.
J  V erz .-S te u e r vom F le ische  
J  dto „ W eine

c)  G em .-Zuschl. „ „
Fiir die Ortschaften.

J  V erz .-S teu er vom F leische 
-* dto „  W eine

2034
751
375

4514

(2 0 9 2 ) Kiuidinacimiis'.
V/WiJcrl nrp.ussischen H au o tzo llam f^«  • 1 X ^ 7  .

( 2 - 3 )

[N r . 8 6 4 6 . ]  L a u t  E ro ffn u n g  des kou ig l. p reussischen  H a u p tz o lla m te s  in  M islo w itz  vom  1 5 . S ep tem b er 1. J .  Z . 5 8 5 1  
d iirfen  P erso n en zflg e  n ach  6 U h r  A b en d s im  S inne des §. 8 6 d e r  p re u ss isc h e n  Z o llo rd n u n g  in  M islow itz  n ich t ein fahren .

E s  e r le id e t  so m it d e r  m it  2 0 . A u g u s t ins L eben  g e tre ten e  i a h r p l a n  in so fe rn  e in e  A en d e ru n g , ilass d ie  P ersonenziige  
N r .  X I  u n d  X I I  u n te rb le ib e n . _ „

Z u r  H e rs te llu n g  de.i L o k a lv e rk e h re s  zw ischen M islow itz un ra  an  w ird  je d o c h  d e r  P e rso n en zu g  X V I . s ta tt  wie 
b ish e r  von T rz e b in ia , schon  von  K re k a u  n. z. um  8 U h r  3 0  M inu ten  r u  n b f ih re n .

K. k. Betriebs-Direction der osthc/ien Staatsbahn.
K rak au  am  2 7. S e p te m b e r  1 8 5 6 .

Z u r Zalil 8646.

Falirordmuig'
d e n  P e r s o n e n z u gu r Nr. IX.

Stationen: Fahrzeit Ankunft Aufenthalt Abfahrt
Trifft

zusammen
mit Zug

A n m e rk u n g .

U. M. U. | M. U. I M. U. M.
lisloivitz Mittags 12 :— ■ XVI.
Szczakowa ------ 20 12 20 — 40 1 —
Ciężkowice 10 1 10 — 1 1 11
Trzebinia 19 1 30 — 10 1 40
Krzeszowice 23 2 3 — 5 2 8
Zabierzów 22 2 30 — 1 2 31
Krakau 24 2 55 Vachmittags IV.

F i i r  d e n  P e r s o n e n z u g  Nr. XVI.
Krakau Friih 8 30
Zabierzów 25 8 55 — 1 8 56
Krzeszowice 24 9 20 — 5 9 25
Trzebinia 25 9 50 — 15 10 5 III. V.
Ciężkowice 19 10 24 — 1 10 25
Szczakowa 10 10 35 — 35 11 10
Mislowitz 20 11 i 30 Mittags IX.

P e r s o n e n z u g  9 a.
Granica Vormittags 10 30
Szczakowa 5 | 10 | 35 Vormittags

P e r s o n e n z u g  16 a.
Szczakowa Mittags 12 25 D ieser Z ug  s te h t in Szcza

kow a m it dem Z uge XVI 
und IX  in Verbindung.Granica | | 5 | 12 | 30 ( Mittags

Ankiindigung.
[N . 1 4 ,6 4 2 . ]  Gem&ss b o h en  L an d es  R e g ie ru n g s  V e r-

ordnung vom 11. September 1856 Z . 27,061 wird *ur 
Sicherstellung des Erfordernisses an Deckstnffercfeugung, 
Z u fu h r , Z e rsch l& g e lu n g , u n d  th e ilw e ise  au ch  Schlicht.ung 
in  d e r  M ak o w er S tra s se n b e z irk e  u . z . f iir  d ie  M szan e r u n d  
K likuszow er W e g m e is te rsc h a f t d ie  L ic ita tio n s -  u n d  O fferten  
V e rh a n d lu n g  a m  13. October 1856  m it b e so n d e re r  B e- 
d a c h tu n g , a u f  d ie  U ib e rn a h m e  d e r  L ie fe ru n g  d u rch  d ie  G e- 
m e in d e  f iir  d ie  d re i ja h r ig e  P e r io d e  1 8 5 7 ,  1 8 5 8 ,  1 8 5 9  in  
d e r  N e u m a rk te r  k . k .  B e z irk s -A m tsk a n z e le i in  d e n  gew bhn- 
lich en  A m tss tu n d e n  a b g e h a lte n  w erd en .

D e r  F isk a lp re is  fiir d ie  M szana d o ln e r  W e g m e is te rs c h a f t 
f i ir  d as B a u ja h r  1 8 5  6 betr& gt . . . . 1 0 3  6 fl. 2 5 %  1 
u n d  ffir d ie  K lik u szo w er W e g m e is te rs c h a f t 7 0 5  fl. 2 7 %  k r .

Z u sam m en  . . 17  4 1  fl. 5 3 k r. 
D ie  sc h rif tlie h e  O ffe rte  m uss V o rsc h riftsm a ss ig  a u sg e s te llt  

se in  u n d  d en  lO te n  T h e i l  d es A n b o th s a ls  V ad iu m  b e ig e -  
le g t  e n th a lte n .

D e r  m find liche  A n b ie th p r  h a t  das vom  o b ig e n  F isk a lp re i-  
se  en tfa lle n d e  1 0  p e rz e n tig e  V a d iu m  b e i d e r  L ic ita t io n  zu 
e r le g e n .

D ie  n a h e re n  L ic ita tio n sb e d in g n isse  w erd en  am  o b ig en  
T a g e  d e r  V e rh a n d lu n g  b e k a n n t g e g e b e n  w erd en .

V o n  d e r  k . k . K re isb e h o rd e .
S an d ez  am  2 0 . S e p te m b e r  1 8 5 6 .  ( 2 0 2 3 — 3 )

d iese lb en  le d ig lic h  m ittelst d e r  P o s t  an  d en  A nm el- 
d e r , u n d  z w a r m it gleicher R e c h i sw irb u n g , w ie  d ie  
zu eigeDen H an d en  g esch eh en e  Z u s te llu n g , w ard en  
abgresendet werden.

Z u g le ieh  w ird  b e k a n n t g e m a c h t , dass  d e r je n ig e ,  d e r  
d ie  A u m eld u n g  in  o b ig e r  F r i s t  e in z u b r in g e n  u n te r la ss e n  
wOrde, so an g e se h e n  w erd en  w ird , a ls  w en n  e r  in  d ie  
U ib e rw e isu n g  se in e r  F o rd e ru n g  a u f  d en  o b ig en  E n tla s tu n g s -  
C a p ita ls -V o rsch u ss n ach  M a ssg ab e  d e r  ih n  tre ffen d en  R o i-  
hen fo lg e  e in g e w illig e t h k tte , u n d  dass d iese  s tillsch w e ig en - 
de  E in w illig u n g  in  d ie  U ib e rw e isu n g  a u f  d en  o b ig en  E n tla -  
s tu n g s -C a p ita ls-V o rsc h u ss  a u c h  ffir d ie  no ch  zu  e rm itte ln d e n  
B e trag e  d es E n tla s tu n g s -C a p ita ls  g e lte n  w erde; dass e r  fe r- 
n e r  b e i d e r  V e rh a n d lu n g  n ic h t w e ite r  g e h o r t w erd en  w ird . 
D er d ie  A n m e ld u n g s fris t V e rsa u m e n d e  v e r l ie r t  auch das 
R e c h t je d e r  E in w e n d u n g  u n d  je d e s  R e c h tsm itte l  g e g en  e in  
von d en  e rsch e in e n d en  B e th e ilig te n  im  S in n e  §. 5 d es kais . 
P a te n te s  vom  2 5. S e p te m b e r  1 8 5 0 .  g e tro ffen es U eb e re in -  
k om m en , u n te r  d e r  V o ra u sse tz u n g , dass se in e  F o rd e ru n g  
nach  M ass ih r e r  b u c h e r lic h e n  R a n g o rd n u n g  a u f d as E n tla s -  
tu n g s  - C a p ita l u b e rw ie se n  w o rd e n , o d e r  im  S in n e  d es  §. 
2 7 des k a is . P a te n te s  vom  8 te n  N o v e m b e r  1 8 5  3 auf 
G rund  u n d  B o d e n  v e rs ic h e r t g e b lie b e n  is t.

A us dem  R a tb e  des k . k . K re isg e r ic h te s .
R zeszó w  am  9. S e p te m b e r  1 8 5 6 .  ( 1 9 9 0 - 2 - 8 )
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v  Zusam m en ^ —
w . . °n, de r  k . k. K am eral-B ezirks-V erw altnng
w aao w le e  am 49. Septem ber 1868.

E d i c t .
LZ. 3 2  9 4 .]  V o m  R z eszo w e r k . k . K re isg e r ic h te  w erd en  

ra  F o lg e  E in sc h re ite n s  d e r  K a ro lin a  F re y in n  F eoondo  von 
F r i ic h te n th a l  b flch erlich en  B e sitz e rin n  u n d  B e z u g sb e r ic h tig -  
te n  des im  R zeszo w er K re ise  lie g e n d e n , in  d o r L an d ta fe l 
D om . 1 6 8 .  p ag . 2 4 7 ,  N . 1 2 . h ac r . v o rk o m m e n d en  G u tes 
B ia ło b rz e g i B ehufs d e r  Z u w eisu n g  des m it E n tsc h a d ig u n g s -
a u ssp ru c h e  d e r  k . k . G ru n d en tla stu n g s-B ez irk s-C o m m iss io n
ra  R z eszó w  v. 1 4 . D e z e m b e r 1 8 5 5 .  f u r  o b ig e s  G u t e rm it-  
te l te n  U rb a ria l-E n sc h k d ig u n g sc a p itla s  p r . 2 7 3 8 1 . fl. 2 2 . k r .

M . , d ie je n ig e n  d en en  e in  H y p o th e k a rre c h t a u f  d en  g e -  
n a n n te n  G fltern  z u s te h t, h ie m it au fg efo rd ert, ih re  F o rd e ru n -  
g e n  u n d  A n s p rtic h e  Ik g sten s b is zum  3 0 . N o v em b er 1 8 5  6. 
b e t  d iesem  k. k . G e ric h te  sc h rif tlic h  o d e r m Q ndlich an zu - 
m e ld en , i

D ie  A n m e ld u n g  h a t  zu  e n th a lte n : 
a )  d ie  g e n a u e  A n g a b e  d es V o r-  u n d  Z u n a m e n s , d a n n  

W o h n o r te s  (H a u s -N ro .)  des A n m eld e rs u n d  se ines 
a l lfa llig e n  B e v o llm L c h tig te n , w elch er e in e  m it den  
g e se tz lic h e n  E rfo rd e rn is se n  v e rseh e n e  u n d  le g a lis ir te  
V o llm a c h t b e iz u b r in g e n  h a t ;
d en  B e tra g  d e r  an g esp ro ch en en  H y p o th e k a rfo rd e - 
ru n g , sow ohl b e z tig lic h  des C a p ita ls , a ls au ch  d e r  
a llfa llig en  Z in sen , in  so w eit d ie s e lb e n  e in  g le ich es 
P fa n d re c h t  m it dem  C a p ita le  g e n ie s se n ; 
d ie  b tlch e rlie h e  B e ze ich n u n g  d e r  a n g e m e ld e te n  P ost, 
u n d
w enn d e r  A n m eld er se in en  A u fe n th a lt  a u s s e r h a l b  < F S 

S p re n g e ls  d ieses k . k . G e ric h te s  h a t ,  d ie  ^
m ach u n g  eines h ie ro rts  w ohn en d en  Bevollm*0 '. 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnuugen, w

b )

d )

E d i c t .
[N . 1 7 1 0 .]  V o m  k . k . B e z irk sa m te  zu  W ie lic z k a  als 

G erich t w ird  b e k a n n t g e g e b e n  dass d ie  k . k . K rak au e r 
F in a n z  P ro k u ra tu r  d e n ,  v o n  d e r  b es ta n d e n e n  W ie lic z k a e r 
B a d e a n sta llt - A k tie n  - G ese llsch a ft z u r  S ic h e ru n g  des o*m 
d en tlich en  G e b ra u c h e s  d e r  zu  B a d e rn  bezog en en  Sal*®00 6̂ 
a ls V ad iu m  b e i d e r  W ie lic z k a e r  k. k . Salinen  - K asse 
e rle g te n  B e tr a g  von  4 5  fl. C M ze an  das b iergeri<*t] iche 
D e p o s it a b g e ff ih r t h a t ,  w e lch er sub  Jo u r . a rt. 124G ex 
1 8 5 6  in  E m p fa n g  g enom m en  w u rd e . , , .

D a  d ie  P e rso n e n  w elche  d a ra u f  einen A »9Pruc .* Jen 
dem  G e ric h te  u n b e k a n n t sin d , so  w ird  *ur VVa ru n g  i r e r  
R e c h te  H e r r  C a rl F re ih e r r  von  L ip o w s k i  o r  e -

s te ll t  u n d  ih m  d e r  E rla g sb e sc h e id  vo® eu ' 0
z u g e s te llt.

W ie lic z k a  am  4 . S ep tem b er * 8 S 6 '
( 2 0 2 9 - 3 )

K u n d m a c h u n g .

f 7  v n n ,  N eu-Sandecer k . k. K re is g e r ic h ts - P r a -

.id S ™  “ i , a  k i . » .  eanM i‘t'  d“  “

» d  S w a i n g ,
k  k . K r e i s g e r i c h t e s  u n d  d es  k . k . sU d tis c h  dele - 
g irten  Bezirksgenchtes

b )  des B e d a r f e s v o n lS S  Klaftern harten B ren n h o lzes

o) V  th  TT l n u  re iU er U n sc h litts , 9 6  P f. 
8 /  L o th  U n s c h li ttk e rz e n , 8 ,9 4 0  S tQ ck L am p en -
doch te,

d )  1 6 7  Z e n n tn e r  K o r n l a g e r s t r o h -  d an n

6 rn* f 0 iT^en  ^ i c d e a r b e i t e n -  u n d  S chu h sch m ie r
r  es V e rw a ltu n g s ja h r  1 8 5  7 im  h ie ro rtig e n  K re is -  

gericbtsgebaude eine bffentliche Lizitation axn 2ten



Dodatek do dziennika CZAS z dnia 3 października 1 8 5 6

Oktober 1856 und im Falle der Erfolglosigkeit
derselben am 6. und 7. Oktober 1856 die zwei-
te und dritte Limitation und zwar jedesmal am 9. 
Ubr Vormittags abgehalten werden wird.

D a s  V a d i u m  betragt fflr die Unternehmnng ad a) 47 6
fl. CM. ad b) l i 2 fl- CM- ad c)  54 fl. CM. ad d) 11
fl. CM. und ad e) 17 fl. CM.

Die Qbrigen Lizitationsbedingungen k8nnen am Tage 
vor der Limitation bei dem k. k. Kreisgerichte eingesehen 
werden.

A uf schriftliche Offerten wird in so weit Rucksicht 
genommen werden, ais dieselben mit dem erforderlichen 
Vadium belegt sein werden.

Vom Praesidium des k. k. Kreisgericbtes 
Neu-Sandec am 18. September 1856. (2 0 2 2 -3 )

Kundmachung.
[N. 24801.] Bei dem Magistrate in Leżaysk sind fol- 

gende Dienstposten provisorisch zu besetzen, a is :
1. Der Magistratsvorstehers - Posten mit dem Gebalte 

j&hrlicher 500 fl. CM. und
2. Der Posten des Stadtkassiers zugleicb Kanmliaten. 

Mit dem Stadkassiersposten ist der Gebalt jahrhe er
200 fl. CM. verbunden, und fur die V e rse h u n g  des anz- 
listen-Postens und insbesondern ffir die Besorgung saium- 
tlicher Schreibgeschafte mit Innbegriff jener des Einrei- 
chungs-Protokolles, des E x p e d i te s  und der Registratur, 
dann jener G esohkite, die ibm von dem Magistratsvor- 
steher nach Umstanden besonders werden zugewiesen wer
den, bezieht derselbe eine Remuneration von 150 fl. CM.

Der Stadtkassier bat auch sSmmtliche Schreibgesch&f- 
te der Stadtkasse mit Innbegriff der Kasserechnungen 
zu besorgen, und eine Caution von 200 fl. CM. entwe- 
der baar mu erlegen, oder hipothekarisch sicher zu stellen.

Zur Besetzung der erwahnten Dienststellen wird hie- 
mit der Konkurs bis Ende October 1856 ausgeschrieben, 
bis zu welcher Frist Bewerber um diese Stellen mit den 
Behelfen versehenen Gesuche bei dem k. k. Bezirksamte 
in Leiaysk, und zwar, wenn sie bereits angestellt sind, 
mittelst ihrer vorgesezten Beborde sonst aber mittelstje- 
nes Kresiamtes, im dessen Bezirke sie wobnen, einzubrin- 
gen bahen.

Mit diesen Gesuchen baben die Bewerber,
a) das Alter, den Geburtsort, Stand und Religion,
b) die Kenntniss derdeutscben und polniscben Sprach. ,
c) ihre 8tudien,
d) die formliche oder wenigstens faktische Befahigung 

zum angesuchten Diensposten,
e) ihr bisberiges untadelbaftes moralisches Betragen die

bisherige Dienstleistung und Verwendung, und zwar 
in der Art nachzuweisen, dass keine Periode tiber- 
gangen wird. Endlich 

f) ist in den Gesuchen um die Stadtkassiersstelle an- 
zugeben: ob der Bewerber im Stande sey, die 
Dienstkaution pr. 200 fl. CM- mu erlegen.

Von der k. k. L»ndes Regierung.
Krakau am 21. S e p t e m b e r  1856. (2049-2-3)

50 fl.

500 fl. 
50 fl.

Horn

E d i c t .

TZ. 5470.1 Vom Tarnow er k. k. Kreisgeriehte wird zur 
Vornahme der mit B e s c h lu s s  des k. k. W iener Landcsge- 
richtes ddto 29. April 1856 Z. 18,041 bewilligten exekutiven 
V e r a u s s e r u n g  der liiergerichts in der Rubrik Horn Theofila 
und N a c h l a s s m a s s e  des Horn Sigismund Hptb. Fol. 1766 De- 
p o s i te n a m t l ic h  erliegenden Grundentląstungs -  Schuldverschei- 
bungen N. 1245 vom 1. November 1853 fiber . . • • 500 fl

N. 1348 „ .
au f Theofila Horn geb, W łodek lautend, dann

N. 12,116 vom 1. November 1853 fiber .
N. 1349

auf die Verlassenschaftsmasse nach Sisismund
lnntend zusam m en...................................   1100 fl. C. M.

sammt Coupons der erste zahlbar am lte n  Mai 1856 Behufs 
theilweiser Einbringung eines k. k. W iener allgemeinen V er- 
sorgungsanstalt zuerkannten darleihens Restbetrages von 8906 
fl. 31 k r C. M. sammt Nebengebfihren in Gemassheit des Hof- 
kanzeleidckretes vom 23ten Februar 1844 Z. 5679 wird der 
Termin auf den 16ten Oktober 1856. 10 Uhr Vormitags be- 
stimmt. ,

Zum Ausrufsprcise der einzeln zu versteigernden Obliga- 
tionen der letzte zur Zeit der Vorname der Feilbietung aus 
dem Borsezettel oder Krakaucr Zeitung „C zas“ bekannt ge- 
wordene Borsekurs angenomen, die Verausserung nur um 
oder fiber den Ausrufspreis und gegen gleich baar Bezahlung 
zugelassen, und an die Kauflustigen zum Erscheinen bei die- 
ser Feilbietung die Einladung erlassen.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 6 August 1856. (1960-3 )

Kundmachung’.
[Nr. 109.] Vom Krakauer k. k. Landes-Gerichte wird hie- 

mit bekannt gemaoht. es sei der Betrag von 27 fl., welcher 
ursprfinglich im Deposite des bestandenen K rakauer Magi
strates im Jah re  1803 zu Gunsten des Andreas Kotowski c r- 
l a g , und vom Jah re  1809 auf der Realitat N. 85 und 209 
Gde X in Krakau sichergestellt worden w ar, an das h ierge- 
richtliche Depositenamt sammt Zinsen erlegt.

Da zu dem obgenannten Betrage seit mehr ais 30 Juhrcn 
Niemand sich gemeldet h a t, so wird der angcbliche E igen- 
thfimer Andreas Kotowski oder dessen allfallige Rechtsneh- 
mer mittelst dieses Ediktes aufgefordert, ihre Anspruehc auf 
dieses Depositum binnen Eincm Jah re  um so gew isser h ier- 
geriohts anzumelden. da widrigenfalls dasselbe nach fruch t- 
losem Verlauf dieser Zeit dem hohen Staatsschatze anheim- 
lallig e rk lart werden wfirde.

Krakau am 25. August 1856. (2 0 3 0 -2 -3 )

&
n « e r « t y .

utrzym uje skład prawdziwych konopnych

p ł ó c i e n .  * l » l o w e j  b i e l i z n y ,  c l i u s t e K
p ł ó c i e n n y c h ,

w cenach fabrycznych droższych.
Nierównie ma skład płócien jarmarcznych;  jest rzeczywiście satys- 

fakcyą oglądać, aby się przekonać o pięknie fabrykowanym  tow arze , po nadspo
dziewanie małych cenach. m

Poleca wybory t o w a r ó w  j e d w a t m y c l i ,  

w e ł n i a n y  c l i  9  f r a n c t t s f e i d i  d a m s k i c h ,  

§ % a l l 9  o r a z  p o ń c z o c h  a n ^ i e l s k i c l i ,
codziennie nowe transpotra z poczty odbiera. (2085-2-3)

Uwiadomienie Jarmarczne,

fabrykant wyrobów lnianych
z Schonberg w  Morawii

poleca się z przybyłym na tutejszy Jarmark zapasem

M* Ł  O CS I  E  M
i wszystkich innych towarów łnianycii
własnńj fabryki, które po cenach nader umiarkowanych sprzedaje, i za które jako CZy-
sto-lniane gwarantuje.

B U D A  znajduje się w Rynku Głównym naprzeciwko Rz^du krajowego ( 2070- 2 - 5)

N ie z w y k łe  doniesien ie jarm arczne
a to w szystkich gatunków towarów tego rdzaju wyrobu

I s m i ć j  o  3 5 1  n i ż  11  k o g o b ą d ź k o l w l e k .

Nie uciekając się do żadnej szarlataneryi, donosimy wysokiej Szlachcie i Szanownej 
Publiczności, iż z bogato zaopatrzonym zapasem

i BIELIZNY L0WE
najlepszego gatunku po cenach stale oznaczonych.

Przybyliśmy na drugi tutejszy jarmark i spodziewamy się licznego odbytu, starać 
się bowiem będziemy, aby Szanownych Nabywców obsłużyć jak należy. —  Osobliwie 
śmiemy zwrócić uwagę na to, że każdemu czy kupującemu czy niekupuję,ceniu pokazany 
będzie towar rozłożony, że każda sztuka towaru Z H « ł k ie i l t  l lR S Z y i l l  opatrzona być 
m»si, jak również zaręczamy za sp ra w ied liw ą  m iaro i to w a r  bez sk azy .

C e n n i k  w  monecie konwencyjnej po cenach stałych w ryczałtowej 
jak i w drobiazgowej sprzedaży.

1 87,tuka weby % szeroka 66 łokci 167,łr.—kr. i wyżej. 
I sztuka weby holend. 66 łokci . 18 „ — „ „
1 sztuka prawdziwej weby szwaj
carskiej % szeroka 72 łokci . • 20 „ — .

1 O brus niezszyw any
1 tuzin niebielonych rę czn ik ó w . 1

%  tuzin  b iałych płóciennych chustek  
od n o sa  ..............................  j

% tuzina białych chustek batystowych 2
1 serweta do kawy we wszystkich 

kolorach • • • * • • • .  1 , 
1 tuzin serwetek deserowych We 

wszystkich farbach . . .
1 sztuka płutna domowego na 39

ł o k c i ...................   • * * on
1 sztuka płótna góralskiego na

ł o k c i ................................., *.
1 sztuka płótna z ręcznego przjjdzi- 
wa, bielona na trawie na 52 łokci 

1 sztuka płutna w przędziwie bielo
nego 52 ł o k c i ............................. 16

1 sztuka płótna nicianego na 12 ko
szul 56 łokci................................. 11

1 sztuka takiegoż cienka na 12 ko
szul 56 łokci................................. 13

—złr.40 kr. i wyżej. 
'  2 0  ,

A 1 5  
, 30

42

39

30

1 sztuka podwójnie króconej weby 
®/4 szeroka, 66 łokci . • • • • 22 „ — f „

1 sztuka brabanckiej weby % sze‘ 
roka, 66 łokci . . . • • • •  24 „ — „ „

1 sztuka irlandzkiej weby % szero
ka, 66 łokci . . . . * • • •  28 , — , ,

1 sztuka belgijskiego płótna suro
wego % szeroka 66 łokci . . .  30 „ — „ „

1 sztuka weby batystowej z prawdzi
wej przędzy pokrzywowej • (• • 35 „ — „ „

1 garnitur cwilichowy na 6 esob . 3 „ 30 „ *
1 takiż na 12 o s ó b .................. 7 „ — n „
Prześcieradła płócienne l0/v  l®/4 szerokie, bar

dzo przednia bielizna stołowa adamaszkowa na 6, 12, 
18, 24 osób, tudzież prawdziwe nici po cenach sto
sunkowo jeszcze tańszych.

Polecamy się z uszanowaniem m .  w u i g g  i  b i t t e r ,
miejscy kupcy płócien.

Zamówienia od osób zamiejscowych wype^Diane będ$ jaji najrzetelniej.

Sprzedaż odbywać siec będzie tak jak poprzednio W  l t O t e l l l
D r e z a e i i i k u n  p .  L i p u t e h i ® ^  \ . 3 0 n a  d o l e *

Nadmieniamy, że z  towarem naszym H IC  R l k o g o  |H> ( l o i l i a r l l .
Nabywający na raz towaru za 1 0 0  złr . otrzymają 9  /0 - za 5 0  w gotówce

ub w towarze.

Antoni Kfobukowtkt Redaktor odpowiedzialny.

sfcs® Aussergewónhliche sgjll 
M A R K T  A L I l l Z d t t l i ]

und zwar von alien Gatungen in diese Fabrikation schlagenden Artikeln

mit25!’ (ńfftgcr a(? het ̂ ebent Slnbera.
Um zu keiner Charlatanerie unsere Zuflucht zunehmen, zeigen wir Einen hohen Adel und dem 

P. T . Publikum an, dass wir mit einem reich sortirten Lager von D
nitb Xifdncttflcn

von der besten Qualitat zu sehr soliden Preisen
zur hiesiegen zweiten M esse angelangt sind, und hoffen auf zahlreiche Abnehmer, da wir 

stets streben werden, unsere geebrten Kunden auf das solideste zu bedienen.
Insbesondere erlauben wir uns aufmerksam zu machen, dass jedem Kaufer und Nicht- 
kaufer die W aare geóffnet gezeigt wird , dass jedes Stiick W aare mit unserem Stampel 
versehen sein muss, so wie wir fur richtiges Ellenmass und fehlerfreien W aare garantieren.
Preis - Courant in Conv. Munze zu festen Preisen, en gross sowohl ais

en detail:
1 Tafeltuch ohne Nflht . • • •
1 Dutzend ungebleichte Handtu-

cher..........................   * • •
% D u trend weisse - leinene a-

schentilcher.................. . * ’ o% Dutzend weiseBatist-TUcher. z
1 K atfeetuch in  alien F arben  . •
1 Dutzend Dessert -Tticher m a-

len Farben . . • • • *
1 Stttck H a u s le in w a n d ,  39 K en b
1 jStuck G ebirgsleinw and, 39 Ł len 8 
1 Sttick H andgarnund, Grasbleich-

Leinwand, 52 Ellen . • • •
1 Sttick in Garn gebleichte Lem

40 kr. uud hoher. 

1 „20 .

1 Stiick hollandische Weben, 66 —fl. — kr. und hóher.
Ellen

15
30

42
30

w and, 52 Ellen -
1 Stiick Z w irn leinw and zu  iz

Hemden, 56 E llen . • • • H  
1 Stiick Zwirnleiwand U  Hem

den, 52 Ellen

10 . 30

1 Stflck Webe-Leinwand ®/4 breit,
13

66 Ellen

1 Stuck achte Schweitzer Weben 
•/. breit, 72 Ellen . • • • • *6 „

1 doppeltgedrillteWeben /4 breit,
66 Ellen . . • • • ’ • • „

1 Stflck Brabanter Weben %
breit, 66 Ellen . • * • * . 24 „

1 Stttck Irlftnder Weben /4 breit,
66  Ellen . . • • • , * . •  • 28 , 

1 Stttck Belgische Kronleinwand 
«/4 breit, 66 Ellen . . . .  30 „ 

1 Batist-Weben vora achtern Niss-
lergRrn . •  ....................35 „

1 Garnitur zub Personen inZwil-
lich . • •  ..........................3 „

1 Garnitur zu 12 Personen . . 7 „ 
LeintUcher Leinwand 10/4, ia/4 und

30

fl/4 breit und sthr
feine, D a m a s t-Tischzeuge zu 6, 12, 18, 24 Personen 
und ftchter Zwirn-Grad! zu verhaltnissmassig noch billi- 

16 ,  — , # geren Preisen.
Empfehlen uns hochachtungsvoll M. WeiSS Ą* R itter ,

brgl- Leinwandhandler.
Auswartige Bestellungen werden auf das Solideste besorgt.

2)a0 S3erfaUp5Socale hefinbet tote Hotel Dresden bei lierrn
Lipiński N. 20. Partere.

W ir bemerken, dass wir mit unserer W aare Niemanden Hausiren schichen. 
Abnehmer ei,^ r  Parthie W aare im Preise von 1 0 0  fl. erhalten 5%  — im Preise von

5 0  fl. erhalten 4, / 0 in baarem Gelde oder in W aare. c*o57-5-6)

w Drukarni Cxaplmki Antom drukami.


